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Rok X .

’/4 przeciw 3/4.
Monachium 28 lutego.

<0d naszego korespondenta).
Nie należy ulegać pewnemu złudzeniu, nie 

należy sądzić, że cale Niemcy są steroryzowa- 
mp, że w całych Niemczech płoną parlamenty, 
że w całych Niemczech socjaliści są ogranicze­
ni w prawach, a komuniści wyjęci z pod pra­
wa. że w całych Niemczech obok policjanta 
stci pomocnik jego w brunatnej koszuli. N e 
trzeba patrzeć na Niemcy tylko oczyma Ber­
lina.

Monachium jest spokojne.
Trzeba pojechać na południc. Monachjum 

jest spokojne. To miasto tak różne od wielkich 
stolic, tak zbliżone do niektórych miast szwaj­
carskich, ta stolica kraju, gdzie „Grossbauer" 
rządzi nadal i m imo kryzysu agrarnego i braku 
„Osthilfe" jest spokojny i nie stracił swego do­
brego humoru. Sklepy są pustsze. ubrania 
skromniejsze, ale ulica — to nie jest ulica mia­
sta sprolctaryzowancgo, przeżartego bezrobo­
ciem i niemiecką jego konsekwencją — bojów­
kami partyjJiemi. To jest zawsze jeszcze ulica 
drobnoburżuazyjna. Tc jest zawsze jeszcze kraj, 
w którym za mc-narchji istniał republikańsko- 
dobroduszny stosunek do głowy państwa, a za 
republiki każdy prezes ministrów jedzie prze- 
(iewszystkiem się przedstawić następcy tronu, 
księciu iRuprechtowi — tak jak w r. 1923 jeź­
dzi! premjer Kahr. by zapytać się, co ma zrobić 
z ..tym warjateni Hitlorem" po jego operetko­
wym.puczu w monachijskiej piwiarni. ..Mona- 
clijuni jest spokojne i burzy się tylko na jedno 
słowo. Słowo ..Berlin".

X przeciwko X.
Południe — to tylko X Niemiec. AA' pierw­

szych latach republiki ta. jedna czwarta opie­
rała się pozostałym trzem czwartym, opanowa­
nym przez marksistów. Pierwsza zdusiła czer­
wone rewolty i zazdrośnieódtąd strzegła swej 
wolności. Umiano tam niemile sobie dekrety 
pierwszego prezydenta Rzeszy uchylić własny­
mi, bawarskimi dekretami. Umiano przed nic- 
niilern' sobie kierownictwem Reichswehry chro­
nić się,, zaprzysięgając bawarskie korpusy na 
wierność bawarskiemu państwu. Na groźby 
egzekucji, -na groźby usunięcia rządu odpowia­
dano: ..przyjdźcie i spróbujcie". Przetrzymano 
zapędy centralistyczne. Ciągle głośno i stanow­
czo domagano się rozbudowy federalizmu — 
jakby przeczuwano niebezpieczeństwa chwili 
obecnej.

Goering tłumaczy.
Berlin 2 marca.

(.PAT) Komisaryczny minister spraw wew 
■netrznych Goering wygłosił wczoraj przez ra 
djo przemówienie, .poświęcone uzasadnieniu 
konieczności wydania ostatnich zarządzeń 
przez ra ę i  lUoszy. Minister « • * » » " > •  >?• 
oświadczył, że stwierdzono na podstawie 
skonfiskowanego materjalu w Domu Lich 
knechta, że komuniści .zamierzali w nocy 
na 6 marca obsadzić Berlin.

Hifler i robotnicy.
Berlin 2 marca.

(PAT) -Kanclerz -Hitler po audjencji u pre­
zydenta Rzeszy Hindenburga. przyjął wczoraj 
delegacje narodowo-socjalistycznej organiza­
cji fabrycznych robotników. AT dluższem prze­
mówieniu kanclerz oświadczył m. rn ze cał­
kowite zniszczenie marksizmu możliwe jest, 
tylko -przy ipezibawieniu go dotychczasowej 
podstawy ’ przez (przywrócenie lepszych wa­
runków gospodarczych i  socjalnych. Te wa­
runki społeczne należy stworzyć. Gos]>odar- 
czo błędy liberalno-kapitalistycznego sposo­
bu myślenia izawiodły na -bezdroża. Chodzi nie 
o wzmożenie (produkcji, lecz o rozwinięcie si­
ły 'konsuincyjnej. Kanclerz zakończył oświad­
czeniem, że jednym z celów ruchu narodowo- 
Kocjalistycznego jest interes niemieckiego i-o- 
botnika.

Podejrzenia i poszlaki.
Berlin 2 -marca.

{PAT) Urzędowa pruska agencja prasowa 
donosi, że dotychczasowe oficjalne dochodze­
nia w spranie .podpalenia gmachu Reichsta­
gu wykazały, iż do nagromadzenia materja-
lów łatwopalnych potrzeba było coiiajmniej 
7 osób, a sio .podłożenia ognia jednocześnie w 
wielu miejscach, coiiajmniej 10. Sprawcy 
wzniecenia pożaru musieli być bardzo dobrze 
obznajmieni z rozkładem olbrzymiego budyn­
ku. co możliwem jest tylko po długoletnim  
swobodnem poruszaniu się w gmachu. Naj­
cięższe -poszlaki co do udziału w podpaleniu 
istnieją przeciwko posłom partji komunisty­
cznej, którzy ostatnio niezwykle często zbie­
rali się w. Reichstagu pod różnemi pozorami. 
Na tę znajomość ro: kładu budynku i służby 
wartowniczej wskazuje również fakt schwy­

ta n ia  na gorącym uczynku tylkó komuni­
sty  — Holendra, który wskutek nieznajomo­
ści rozkładu w gmachu nie zdołał zbiec. Are­
sztowany sprawca brał udział w  obradach ko­
munistycznej komisji wykonawczej i przefor­
sował swój udział w zamachu. Dochodzenie 
wykazało pozatem. że trzej świadkowie .naocz-. 
ni widzieli na kilka godzin -przed pożarem

„Braunes Haus“.
Stąd wyszedł Hitler — a jednak tam właśnie 

jego główna kwatera stoi do dziś dnia odcięta 
od miasta, zamknięta, wroga. Stoi jak zamknię­
ta w sobie mniejszość, patrząca -zpodelba na 
wrogich sobie rządzących. Stoi równocześnie 
jak groźba. Nie wychodzą z niej — jak w Ber­
linie — bronzewe koszule, by objąć służbę -bez­
pieczeństwa pospołu z policją. Nie wychodzą 
z nich oddziały szturmowe, by -manifestować 
przed zdebytemi twierdzami komunizmu. Nie­
ma bowiem w Bawarji twierdz komunizmu — 
i dlatego „Braunes Hans" niusial zostać Bawa­
rom obcy. Kraj, w którym istniała względna 
równowaga socjalna obszedł się. bez .współ­
udziału socjalistów w rządzie, ale też nie ] o- 
trzcbowul hitlerowskich wrogów marksizmu.

I oto tu. -na południu Niemiec niema teroru 
wyborczego. Wybory będą wolne. Dzienniki so­
cjalistyczne i komunistyczne wychodzą nadal, 
a czasami zawiesza się jedynie dzienniki hitle­
rowskie. -Wszystkie stronnictwa wiecują swo­
bodnie. Bawarja się nie zmieniła.

Zdrowy tradycjonalizm.
Rządy w Rzeszy przychodzą i odchodzą, „sy­

stemy" przychodzą i odchodzą: 'Po socjalistach 
i koalicji weimarskiej przyszedł okres koalicji 
z. Hugenbergiem, potem Brii-ning przeciw Hu- 
gen-bergowi, potem Briining przeciw Hitlerowi, 
potem Papcn i Schleicher, przeciw Hitlerowi, 
potem Schleicher przeciw Papenowi, polem Hit­
ler i Papcn przeciw Schleicherowi — aiBąwarja 
jest bez zmiany. Spokojna, katolicka, ale nie 
ianatyczna, narodową, ale nie socjalistyczna, 
demokratyczna i parlamentarna, ale nie prze­
żarta partyjnictwem.

Skąd się bierze siła lego kraiku, to że może 
stawiać opór przeciw wszelkim zmianom w 
Rzeszy, że nie ulega. Z pewnością jedną z waż­
niejszych przyczyn jest jej zdrowa struktura 
socjalna. Bawarja jest krajem stosunkowo zdro­
wego kapitalizmu, jest równocześnie krajem, 
gdzie poszanowanie tradycji' .nie było łamane 
przez rewolucyjność Fryderyka Wielkiego, 
przez rewolucyjność Bisniarcka, przez rewoiu-- 
cyjność socjalistycznych rządów. Daleka od 
centrów polityki światowej, daleka od centrów 
gospodarki światowej, Bawarja -jest w Rzeszy 
stosunkowo najzdrowsza. Jest przykładem, że 
odporne przeciw rewolucyjności — z prawa lub 
z lewa. — są -nie społeczeństwa najbogatsze, ale 
społeczeństwa bez kontrastów i społeczeństwa 
gdzie nie podważano tradycji, w imię socjaliz­
mu, czy też w imię nacjonalizrriu. ( 1J"Z.)

van . der Luebbego w  towarzystwie posłów 
Toerglera i Koehirena .w kuluarach parlamen­
tu. Opuścili oni budynek po zamknięciu wej­
ścia dla posłów5 około godz.. 10-tej inną drogą. 
Wobec tego, że w tym -czasie -nastąpiło pod­
palenie, istnieją ipoważne poszlaki przeciwko 
nim, iż 'brali udział w zamachu. Zaprzecza się 
wreszcie temu, iż poseł komunistyczny Toer- 
gler oddal się dobrowolnie .w ręce policji: 
stwierdzają natomiast, że prosił on -o pozosta­
wienie go na -wolnej stopie, gdy ucieczka oka­
zała się niemożliwą. Prośby tej nie uwzględ­
niono i nastąpiło aresztowanie.

Dalsze aresztowania.
Berlin 2 niarca.

(Tel. wl.) AT związku z. akcją policyjną prze­
ciw komunistom aresztowano dotąd w  Nad- 
renji przeszło 1200 osób a w AVestfalji 850 o- 
,sób. 1’ozatem skonfiskowano olbrzymie masy 
materjalu propagandowego. Meklemburski 
minister spraw wewnętrznych zawiesił dziś 
całą prasę socjalno-dcmokratycz-ną na czas 
cd 3 do 9 marca włącznie.
Naczelny redaktor „Vorwartsn“ aresztowany.

Berlin 2 marca.
(Tel. wl.) -Na mocy uchwały gąjńnetu Rzeszy,

naczelny redaktor „Vorwartsa“ Dr Stampfer 
został dziś aresztowany za podpisanie pewnej 
deklaracji, która została skonfiskowana. AT
dalszym ciągu rząd wydal zakaz wygłaszania 
przemówień dla tych osób, które w związku 
z ostatnią akcją policyjną zostały przytrzy­
mane.

Ostrożność Hindenburga.
Berlin 2 niarca.

(Tel. wl.) Prezydent Hindenburg przyjął 
kancleraa Hitlera w towarzystwie ministra 
Reichswehry v. Blomberga. Hitler złożył pre­
zydentowi sprawozdanie z sytuacji politycz­
nej. Towarzyszył nm v. Blom-berg. ponieważ 
wicekanclerz v. Paipen bawi obecnie, w Mona­
chjum. Okazuje się z lego, że dzienniki angiel­
skie miały rację, twierdząc iż Iliiidenburg za­
strzegł sobie, że Hitlera nigdy nie będzie przyj­
mował samego, lecz zawsze w  obecności v. Pa­
pci la.

Hcid konferuje z Hitlerem.
Berlin 2 . marca.

(Tel. wl.i Premjer rządu bawarskiego Dr 
Held przybył dziś do Berlina i odbył z kan­
clerzem Hitlerem dłuższą konferencję w spra­
wie sytuacji politycznej.
Rząd bawarski zawiesił dzienniki hitlerowskie.

Berlin 2. piarca.
' (PAT) Donoszą z. 'Norymbergii, że narodowo-

socjalistycz-ne organy w Bayreuth „Fraenki- 
sebe Volksblatt" oraz „Bayerische Ostwacbt". 
będące największymi nar-odowo-socjalistyćż- 
nymi dziennikami w Bawarji północnej, zo­
stały w środę po południu zawieszone przez 
rząd bawarski na ems od 2—5 marca włą­
cznie.

Niemcy wyznania mejżeszowego jako 
komuniści.

Berlin 2 marca.
PAT) Oddziały policji kryminalnej i po­

mocniczej dokonały ,v środę — według do­
niesień ..Voeikis: her Beobachter" — rewizji 
w siedzibie Centralnego Związku Niemców 
Wyznania Mojżeszowego. Skonfiskowano 
przytem wielką ilośćó-materjału agitacyjnego. 
Ten niezwykle podibuą-zający mater.jał wyka­
zał — jak pisze dziennik — że pod niewinną 
nazwą kryła -się komunistyczna organizacja. 
Biura zwią.-ku zostały zamknięte. Sześciu 
czicnków Związku Centralnego aresztowano. 
Na podstawie skonfiskowanych aiktów stw ier­
dzono bezsprzecznie udzielanie pomocy pie­
niężnej i ideowej komunizmowi.

Zamach stanu
Wiedeń 2 marca.

(PAT) Organ austrjackicli -socjaldemokra­
tów „Arbeiter Ztg.“ zorganizował służbę spra­
wozdawczą iz Berlina przez Amsterdam. We-, 
dług doniesień -tego dziennika, Hitler zamie­
rza już w dniach najbliższych rozpocząć 
walkę o zdobycie pełnej władzy, w  Niemczech 
panuje przekonanie, że narodowi socjaliści, 
przystąpią do akcji w dzień po wyborach. 
Możliwe jednak jest, że atak nastąpi już w 
najbliższą sobotę z okazji apelu oddziałów 
szturmowych. Najbliższą akcją narodowych 
socjalistów będzie usunięcie Hindenburga 
i proklamowanie Hitlera prezydentem Rzeszy.

Przróń projBklfl s sljpsifttli»komisji sojmoBoj
Sejmowa komisja oświatowa uchwaliła 

na dzisiejszem ppsiedżecju. w. .-trzeciem rzytti- 
niu rządowy -projekt ustawy o państwowych 
stypendjach oraz innych formach pomocy dla 
młodzieży szkól wyższych. Przyjęt-o dwie po­
prawki referenta Czumy. Jedna z  nich wiąże 
w każdym poszczególnym wypadku rozdaw­
nictwo sty-pendjów w 20% zastrzeżone mini­
strowi oświaty z opinją odnośnych Rad wy­
działowych, druga dopuszcza nadzór i kon­
trolę m inistra nad innemi fermami -pomocy 
młodzieży. Pojn-awki opozycji izostaly odrzu­
cone. Następnie po referacie ipos. Pochmar- 
skiego przyjęto rządowy projekt ustawy o 
przedłużeniu terminu składania niektórych 
egzaminów w szkołach akademickich AT dy­
skusji wyjaśnień udzielał naczelnik wydziału 
Sty-pifiski. -Projekt tej -ustawy przedłuża ter­
min składania egzaminów końcowych dla 
studentów wyd-zialu filozoficznego, matema- 
tyt-zno-pnzyrodniczego i chemicznego szkól a- 
kademickicli; fotór-zy rozpoczęli studja w ro­
ku akademickim 1925/2(>, albo wcześniej, -któ­
rzy do dnia 31 grudnia 1932 roku -złożyli roz­
prawy doktorskie. 'Projekt przewiduje prze­
dłużenie -terminu do 30 czerwcu 1933 roku. 
Komisja przyjęła poprawkę -pos. Bieleckiego, 
przedłużającą ten termin do dnia ill grudnia 
1933 roku.

Zmiana konstytucji w komisji.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komi­

sji konstytucyjnej pos. Bogdani (RB) -wygło­
si! referat o sposobie zmiany 'konstytucji. Ze­
stawiając matcj'jal historyczny oraz porów­
nawczy z praktyki państw zagraniczny cli w 
dziedzinie rewizji konstytucji, poseł zgłosił 
następujące -tezy:

1) Zmiana konstytucji może być dokonana: 
a) z. inicjatywy iPre-zydeii-ta Rzplitej. h) na 
wniosek każdej z. Izb ustawodawczych.

2) AA" wypadku' pierwszym wymagana jest 
zwykła większość ustawowego składu Zgro­
madzenia Narodowego, w wypadku drugim 
większość kwalifikowana 2/3 głosów w każdej 
Izbie.

3i Wymagane jest-w obu przypadkach quo­
rum jednakowe, t. j. coiiajmniej -|x>łewa usta­
wowej Tiiozby członków każdej Izby.

4) O ile wniosek nie obejmuje -zmiany usta­
wy konstytucyjnej jako całości, lec-/, dotyczy 
jedynie poszczególnych jej przepisów może 
być- przedmiotem dyskusji po uchwaleniu ca­
łej ustawy wyłącznie i -jedynie w ramacłi po­
danych w wniosku inicjatorów.

Po referacie pos. Bogdaniego -dyskusję od­
roczono.

Z komisji budżetowej.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komi­

sji budżetowej pos. Rzóska -referował zam­
knięcie rachunków państwowych za • lata 
1929/30 i 1930/31. I’o szczególowem przedsta­
wieniu -powyższych izam-knięć -rachunkowych 
oraz uwag N. 1. K.. referent -wnosi o przyjęcie 
następującego wniosku. Zatwierdza się przed­
stawione przez nząd zamknięcia rachunków 
państwowych tza okres od 1 kwietnia 1929 ro­
ku do 31 marca 1930 Tc-ku. Zgodnie z wnio­
skiem -N. 1. K. udziela się -rządowi ahsoluto- 
rj-unt z gospodarki finansowej za powyższy 
okres. Analogiczny wiiio-sek zgłosił referent 
co do zamknięć rachunkowych za okres 
1930/31. Oba -wnioski komisji uchwalono. Na­

Przywrócenie flagi cesarskiej.
Berlin 2 marca.

Tel. wi.j Komisaryczny rząd pruski wydal 
rozporządzenie, wedle którego budynki pań- 
stwotwe w Prusiech mogą być dekorowane 
jedynie flagami o barwach pruskich — czar­
no-białych. Flagi republikańskie czarno-czer- 
wono-złote są niedopuszczalne. \V dniach 
święta naiudowego mogą -być poza: tern wy­
wieszane flagi cesarskie — ezarno-bialo-czer- 
wone.

Reichstag w kościele.
Berlin 2 marca.

Tel. wl.) 'Pierwsze posiedzenie nowego 
Reichstagu -ma się odbyć w kościele garnizo­
nowym w Poczdamie.

Represje wobec prasy zagranicznej.
Berlin 2 marca.

-,-PAT.i Gabinet Rzeszy na dzisiejszem posie­
dzeniu postanowił podjąć kroki przeciwko tym 
przedstawicielom prasy zagranicznej w Berli­
nie. którzy w sposób złośliwy jKidżegają prze­
ciwko rządowi -Rzeszy.

w  Niemczech?
Hindenburg ma być wezwany do oddania ca­
łej władzy Hitlerowi. Prawica czyni przygo­
towania -przeciwko tyni planom. i\V Obozie, 
w Doe-beritz pod Berlinem ściągane są oddzia­
ły Reichswehry. Słychać, że Hindenburg jesz­
cze w przeddzień wyberów opuści Berlin i być 
może uda się do Doeberitz. Według innych 
-doniesień planowany jest zamach stanu na­
rodowych socjalistów na. 13-go niarca. Gdyby 
Hitler urządzi! aamach stanu, wówczas na 
kanclerza -powołany będzie tPapeń. Komendę 
naczelną nad armją obejmie gen. Blomlierg, 
który zapowiada też dyktaturę wojskową.

stępnie komisja przyjęła jednomyślnie rezo­
lucję. wzywającą rząd do przyjścia, -z trwałą 
pomocą osobom, które w czasie rządów zabor­
czych zajmowały się zawodowo nauczaniem 
w polskich -szkołach prjnvat-iiych i które pracą 
swą przyczyniły się do utrzymania ducha pol­
skości. Na tern posiedzenie -zamknięto.

Z senackiej komisji skarbowej.
Fundusz pracy.

ATe czwartek obradowała senacka komisja 
skarbowo-budżetowa nad rządowym projektem 
Funduszu Pracy. Referent sen. Iwanicki zgłosił 
szereg poprawek, zmierzających do powiększe­
nia wpływów tego funduszu. .M. iii. zgłosił on 
poprawkę, domagającą się pobierania w zakła­
dach fryzjerskich I ikatcgo-rji oraz kosmetycz­
nych i instytutach piękności opłaty w-wyso­
kości 10 proc, -do rzeczywistych wpływów z.a 
odnośne usługi. Opłaty te obciążać będą osoby 
korzystające z tych usług.

AA" dyskusji przedstawiciele poszczególnych 
stronnictw opozycyjnych wypowiedzieli się 
przeciw całości ustawy. Minister Hubicki, który 
stanął w jej c-bronie zaznaczy! w swojem prze­
mówieniu, że większość świadczeń przewidzia­
nych przez omawianą ustawę pobierana jest już 
od roku. Ustawa przewiduje natomiast pewno 
nowe świadczenia, które uznać należy za'słusz­
ne. AA" lej chwili statutu tego funduszu jeszcze 
niema, ale będzie on wkrótce opracowany. — 
Twierdzenie jakoby projektowana, ustawa była 
nowem poważnem obciążeniem jest przesadzo­
ne, o ile chodzi o  pomoc dla bezrobotnych.

-Ustawa ta jest, dopiero -piei-wszą -próbą 
przejścia do szerokiej akcji zwalczania bezro­
bocia. Nie należy podchodzić zbyt -pesymisty­
cznie do tej próby, -przeciwnie pewna doza 
tylko optymizmu może pomóc w rozwiązaniu 
tego zagadnienia.

AT wyniku dyskusji projekt ustawy o fun­
duszu pracy został z. nieznacz.uemi poprawka­
mi przez, komisje przyjęty.

Zawieszenie wykładów 
na wyższych uczelniach w Warszawie.

Od kilku dni organizacje mlcdz.ieży akade­
mickiej. pozostające pod wpływami opozycyj­
nych stronnictw politycznych prowadziły wytę­
żoną agitację wśród młodzieży akademickiej za 
strajkiem na wyższych uczelniach warśzaw- 
skich.

ATe czwartek nielegalna organizacja pod na­
zwą „Naczelna konfederacja akademicka" wy­
dala ulotki wzywające do rozpoczęcia strajku. 
Zgodnie z tem od rana prz.ed wszystkiemi wyż- 
szemi uczelniami w ATarszawie gromadziły się 
grupy studentów,, nie dopuszczające kolegów, 
chcących udać się na wykłady. Jakkolwiek zna­
czna ilość młodzieży a-katlemickiej chciala 
wziąć udział w w ykładach, jednak sflne bojów­
ki (). AA'. I1.. występujące niesłychanie agresyw­
nie. iiiedopuścily studentów na teren uniwer­
sytetu i innych uczelni. Wejścia głównego ilo 
uniwersytetu strzegła bojówka, złożona z około 
50 młodzieńców. Gdy wreszcie przybyły zorga­
nizowane grupy studentów.' 'liczące kilkaset 
osób, wznoszące okrzyki: ...Aly chcemy stufljo- 
wać" doszło do krwawej bójki. Młodzież OWP 
uzbrojona w palki rzuciła się na studentów, 
udających się-na wykłady i kilku z nich dotkli­
wie pobiła, ii studentów z ranami tluczonemi- 
głowy odwieziono do sąsjedniego szpitala św. 
Rocha. Stan jednego z nich-jest groźny.

Wobec powyższego rekin? U. AT. prof. Ujejski

zawiesił wykłady i ćwiczenia na uniwersytecie 
na czas nieograniczony.

Już po zawieszeniu wykładów doszło kolo 
bramy uniwersyteckiej znowu do starcia mię­
dzy poszczególiH-mi odłamami młodzieży aż 
wreszcie tamki policyjne, posługujące się. auto- 
-niatycznemi sikawkami rozdzieliły walczących.

Na politechnice już w ciągu nocy młodzież 
opozycyjna zacementowała drzwi wejściowe 
tuk. że dziś rano nie można było ich otworzyć. 
Po rozbiciu drzwi żelaznemi łomami przez służ­
bę politechniki, poszczególne grupy studentów 
wkroczyły do uczelni' , gdzie doszło do 'bójek. 
Bezpośrednio potem rektor politechniki prof. 
Chrzanowski również zawiesi! wykłady.

AT szkole gospodarstwa wiejskiego młodzież 
usposobiona „narodowo" zabarykadowała, -wej­
ścia tak, że nikt nie mógł-się dostać do uczelni. 
Na głównym ma-szcie wywieszono transparent 
z. napisem, skierowanym -przeciw projektowi 
nowego ustroju szkół akademickich; Transpa­
rent ten z. polecenia władz akademickich został 
natychmiast usunięty. Na ul. Rakowieckiej 
między S. G. <1. AA', a AA'. S. II. doszło dó bójki 
między i.worzndową a opozycyjną młodzieżą, 
która została zlikwidowa-pa przez policję. O go­
dzinie 10.30 rektor SGGAA", prof. Kozlowski za­
wiesił wykłady aż do odwołania.

AA' państwowej szkole dentystycznej wykłady 
również się nie <xlbywają.

AA wyższej szkole handlowej zjawiły się 
grupki młodzieży nawołujące do strajku. Po­
nieważ jednak były one w poważnej mniejszo­
ści. zostały po bójce wyrzucone i wykłady do 
godzin popołudniowych nie zostały na tej uczel­
ni zawieszone.

Oiwsrcie magistrali węglowej.
................. Gdynia 2 marca.

'I A-l) Dzisiaj rano o godz. 9 przybył tu  po­
ciąg specjalny, w iozący zaproszonycli gości pol­
skich i francuskich. Na peronie oczokiwał do­
wódca floty admiral Unriig, komisarz rządu na 
ni. Gdynię, wzdłuż peronu ustawił się bata 1 jon 
honorowy -KPAA’ ze sztandarem. Gdy pociąg 
wszedł na stację orkiestra odegrała hymn na­
rodowy polski i francuski. -Pan minister But­
kiewicz dokonał przeglądu hataljonu honoro­
wego, poczem udano się samochodami na Ka­
mienną Górę, n następnie lin zwjedzenie portu 
O godz. 1 w południe w Domu Zdrojowym od­
byt się uroczysty bankiet, na którym p. mini­
ster Butkiewicz wygłosił przemówienie, zakoń­
czone toastem' za zdrowie prezydenta -Rzplitej 
francuskiej i pomyślność narodu francuskiego.

fia froncie zatargu o zarobki w górnictwie
Katowice 2 niarca.

(Tel. w l.i AT dniu wczorajszym przybył na 
Śląsk członek centralnego wydziału Związku 
Związków Zawodowych p. poseł Pączek, który 
odbył rozmowy z przedstawicielami ZZZ na te­
mat wytworzonej sytuacji w górnictwie,

AA' związku z w czorajszą decyzją iZw. praco­
dawców przemysłu górniczo-hutniczego, dowia­
dujemy się, że związki zawodowe górnicze wy­
dały do robotników przemysłu górniczego za­
głębia górnośląskiego i dąbrowsko-krakowskie- 
go odezwę proklamującą rozpoczęcie demon­
stracyjnego strajku jutro (piątek) godz. 6 rano; 
strajk skończyć się ma w sobotę o godz. 24.

Gdyby mimo dwudniowego strajku protesta­
cyjnego wypowiedzenie plac nie zostało wyco­
fane i obecne place na dłuższy okres nie zostały 
ustalone, wówczas związki grożą proklamacją 
strajku przeciw obniżce plac.

AA' związku z. pówyższein zatarg o zarobki 
wszedł pod arbitraż ministerstwa opieki spo­
łecznej.

Benesz o Małej Entencie.
Praga 2 niarca.

(Tel. w 1.) Przed zjednoczonemi komisjami 
zagraniezjiemi óbu Izb wygłosił dziś minister 
spraw zagranicznych Benesz expose w spra­
wie zawartego układu państw Małej Ententy. 
Benesz oświadczył, że nowy pakt nie jest skie­
rowany przeciw żadnemu 'państwu, ani grupie 
państw. Jego najważniejszym celem jest u- 
trwalenie pokoju, oraz zacieśnienie stosuników 
gospodarczych międzj- wsaysUkiemi 'państwa­
mi Europy środkowej. Nie jest, on niozeni i.n- 
nem, jak .programem politycznym i gospodar­
czym. Minister z zadowoleniem stwierdizs za­
cieśnienie stosunków przyjacielskich między 
Małą Enteiitą a Polską, oraz wskazał na ko­
nieczność utrzymania dobrych stosunków mię­
dzy Matą ICntentą u AA’tochaini i Niemcami. 
Benesz, (zaprzeczył istnieniu tajnej klauzuli 
wojskowej, oraz zaprzeczył, aby pakt Malej 
Ententy hyl dziełom Francji.

Po strajku kole|owym w Austrii.
Wiedeń 2 marca.

l'.\ I : Aresztów ani wczoraj w związku ze 
strajkiem kolejarze zostali wypuszczeni na 
wolność, .lak donosi Koresikmdencja Zawodo­
wa, 50-ci-u wyższych urzędńików kolejowych 
z. generalnej dyrekcji kolei austrjackich zo­
stało zawieszonych w czynnościach za udział 
w .strajku. Na żądanie klubu socjaldemokra­
tów odbędzie, się w sobotę po południu posie­
dzenie Rady Narodowej. Socjaldemokraci za­
powiadają wystąpienie z ostra walką przeciw­
ko 'kanclerzowi Dollfussowi.

Czas ofir.uwić prenumeratę 
na miesiąc marzec.
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Dni postne i dyspensy od posin.
Według obecnego prawa 'kościelnego w spra­

wie postu obowiązują następujące przepisy:
1. We wszystkie. piątki całego roku należy się 

wstrzymać ód'potraw mięsnych.'Dozwolone jest 
jednak we wszystkie dni, nie wyłączając piąt­
ków całego roku, używanie przyprawy do po­
traw z 'tłuszczu zwierzęcego.

2. Należy zachować post, tak  co do jakości, 
tj. wstrzymując się od potraw mięsnych, jak co 
do ilości, tj. pożywając tylko
sytości w następujące dni:

a) w środę popielcową;

rodzin swoich i inwentarza, ile uzbierają w for­
mie pożyczek i darowizny w okolicy 

'Przy tak wielkiej ilości bezrobotnej inteli­
gencji, mogłaby Izba 'Skarbowa zrobić selekcję 
wśród sekwestratorów i odpowiedni zespół do­
brać, zwłaszcza że pobory sekwestratora wyno­
szące 600 zł. miesięcznie, nie są obecnie do po­
gardzenia.

W powiecie jest 11 sekwestratorów. roczne 
pobory ich wynoszą około 80 ty-s. zł., marny pe­
wne obawy czy wyprawa starczy za skórkę, czy 

n , u i <iR. w  * ,ulai "i® ws*'azanem byłaby daleko 'posunięta 
dziennie^do OSZC7-ędn°ść- Wprawdzie sekwestratorzy chcą 

się wykazać swoją gorliwością w pewnem mia­
steczku niedawno na jeden dzień było wyzna- 

‘ czonych 200 licytacyj, między innemi na piękne
b) w  piętki 1 soboty Wielkiego Postu (w Wiel- !lyl<we sla„  nlcWe j'ednego ,  dworów okoliez-

l:ę sobotę ocl południa niema postu, a także aych przewiezienie tych antyków odbywało 
■ m m  pozywać potrawy mięsne); I si(, d ok;em sekwes1ratora na wtotoiańskidi

c) w suche dni;
d) w Wigilio; Zielonych światek. Wmiebo-i W y ł m W y  się nam, że uruchomienie nad-

wzięcta Ji. Marji Panny, Wszystkich Świętych 2wycza}M) aTmji .sekwestratorów, nięwiarogod, 
: Bożego Narodzenia. I |la wprost ilość licytacyj. astronomiczne cyfry

3. W poniedziałki, w torki, środy, czwartki , żólto-niebiesko.zielonych ulotek skarbowych 
Wielkiego Postu wolno raz dziennie spożywać,, „upomnieli" (włościanie nazywaję „wy,' 
pokarmy mięsne; należy również w te dni za-,
chować post co do ilości, raz tylko na dzień je­
dząc do. syta.

4. Niedziele całego roku, jakoteż święta uro­
czyste, wolne są zupełnie od postu.

IW sprawie dyspensy. Wszystkim osobom 
świeckim,' zmuszonym jadać w restauracjach,
J. Em. arcypasterz udziela dyspensy na poży­
wanie potraw mięsnych we wszystkie dni ca­
łego roku, prócz środy popielcowej i Wielkiego 
Piątku. Tej samej dyspensy udziela ludziom 
świeckim, podróżującym koleją żelazną, zmu­
szonym z tego powodu jeść na dworcach kolei 
lub w wagonach restauracyjnych.

Od obowiązku zachowania postu ścisłego, tj. 
co do ilości (a nie co do jakości) wyjęte są oso­
by młodociane, które jeszcze nie ukończyły 21 
la t życia, i wiekowe, które rozpoczęły 60-ty rok 
życia i ludzie, zajęci ciężką pracą, odbywający 
pieszo dalszą podróż, niewiasty karmiące nie­
mowlęta i t. d.

Księża proboszczowie mają władzę udzielania 
dyspensy od‘postu tak poszczególnym osobom, 
jakoteż całym rodzinom, Zamieszkałym w ich 
parafji, a  także obecnym, chwilowo w ich pa­
ra f ji znajdującym się osobom, jeśliby dla sła­
bości lub dla innej słusznej przyczyny potrzebo­
wały ulgi w zachowaniu przykazania postu.

Do udzielenia dyspensy są upoważnieni rów­
nież księża administratorzy i wikarjusze, którzy 
w zastępstwie chorych lub nieobecnych pro­
boszczów prowadzą kancelarię paraf jalną.

Księża prefekci m ają władzę dyspensowania 
■od postu członków grona nauczycielskiego, ich 
rodziny i uczniów szkól, w których uczą.

Wszyscy zaś kapłani, mający w  naszej djece- 
zji jurysdykcję do słuchania spowiedzi, mają 
władzę dyspensowania od postu przy spowiedzi 
penitentów, jakoteż jeśliby potrzeba tego wy­
magała, ich najbliższe rodziny.

Wszyscy, którzy z dyspensy udzielonej ko­
rzystać będą .odmówią: kapłani i klerycy psalm 
pokutny 50: „Miserere" — inni: 3 Ojcze nasz 
i 3 Zdrowaś Marja.

pominki". jak w  Dzień Zaduszny) powinnoby 
nasunąć myśl, że coś tu  jest w nieporządku, 
coś jest anormalnego. Narzuca Isię wprost ko­
nieczność zmiany systemu podatkowego.

Niestety nasi zmieniający się podskarbowie 
narodu wytworzyli wygodną tezę. Jak jest do­
bra konjunktura — to po co zmieniać podatki,, 
a jak zła, to znowu słyszeliśmy, że zmiana 
ustawodawstwa podatkowego pogłębiłaby kry­
zys i rzekomo gospodarka skarbowa i prywat­
na/!) doznałaby kataklizmu wstrząsów. A prze­
ciętny płatnik zapytuje'się: a więc kiedyż wła­
ściwie będzie ten odpowiedni moment na rewi­
zję ustawodawstwa podatkowego?

. fiohdan Łukocz.

starają się przepędzić precz z teatru rozmai­
ci amatorowie „nowinek". Wystawienie tej 
sztuki to  dowód, że Teatr Narodowy pamięta 
o  obowiązkach, jakie nań nakłada tytuł 
„pierwszej sceny" w  Polsce, obowiązkach 
krzewienia kultury teatralnej.

•Przedstawienie wypadlo bardzo milo i  sm a­
cznie. Gra artystów prawie bez zarzutu. P. 
Węgrzyn w roli Keana porywał i wzruszał na­
wet sceptyczną publiczność prem jerową, czego 
dowodem tak frenetyczne parokrotne oklaski, 
jakich dawno już w Warszawie, nie słyszałem. 
Jeśtto rola niesłychanie trudna, gdyż artysta 
musi przedzierzgać się coraz to w  nową skó­
rę — kabotyna i artysty, uwodziciela, hulaki 
i,szlachetnego dobroczyńcy, a jeszcze szlachet­
niejszego obrońcy czci niewieściej, i t. d. i  t. p. 
Węgrzyn przerzuca się ze skóry w skórę, zigięt- 
kością nieporównaną, nie zatracając ani tro­
chę wewnętrznej jednolitości postaci. P. Lin- 
dorfówną w roli Anny dala postać prześlicz­
ną i pełną wdzięku i sentymentu. Piękną hra­
biną Gosęwill -była p. Macherską. P. Junosza- 
Stępowski grał jakby od . niechcenia księcia 
Walji. Dobre typy stworzyli.pp.,'Dominiak, Ła­
piński. Sawan. Niezbyt udało się małżeństwo 
Koefekl (pp. Hałacińska i Suszyński).

Jedyny zresztą poważniejszy zarzut, który 
mam do zrobienia, to niedociągnięcia reżyser­
skie, polegające głównie na niedość żyweiń 
tempie. Część .pierwsza , obrazu wyszynku „pod 
kotwicą" obok zbytniej ospałości (w tej scenie' 
właśnie tempo jest rzeczą dominującą!) całość- 
robiła wrażenie... operowe, ale nie dlatego, że- 
chór śpiewa, tylko reży-ser nie mógł .się widać 
uporać z trudnościami tej sceny zbiorowej.

Są to już przecież szczegóły, które nie ujęły 
przedstawieniu jego zasadniczej wartości.

Ludomil Lcwenslnm.

Głosy czytelników.

Z  t e a t r ó w .
Teatr Narodowy „ K ean "  czyli ,.Ge- 

njusz i szaleństwo". Sztuka, w 6-ciu, 
obrazach A. D u m a s a  ojca. Przekład J. 
B ro d ź  k ie g o .  Reżyserował i insceni­
zował -K. B o r o w s k i .

Na afiszu czytamy: „Rzecz dzieje się w Lon­
dynie przed stu laty", należałoby przecież do­
dać, że nietylko „dzieje się" ale i napisana zo­
stała coprawda w -Paryżu, ale również przed 
stu laty.

Rozumiem względy, dla których dyrekcja 
Teatru Narodowego tej drugiej adnotacji dać 
nie mogła. Odstraszyłoby to publiczność, lu ­
bującą się przedewszystkiem w ultra-wspól- 
czesnych... szmoncesacli.' A; przecież wysta­
wienie „Keana" jest dużą zasługą. Cóż, że ko- 
medja ta czy sztuka — ja-k kto woli — my­
szką trąci. Sto lat, to  bądź co bądź okres moc­
no poważny, na deskach teatralnych specjal­
nie. „Kean" powstał w okresie największego 
rozkwitu romantyzmu, i ■znać na nim wszyst­
kie cechy epoki. Cóż z tego, że wertherowski 
niemal sentymentalizm, wzniosłość i szlachet­
ność Kedna dziś już nie mogą nas wzruszać 
tak, jak wzruszały jeszcze nasze babki i matki, 
że nie widać chusteczek, dyskretnie Izy ocie­
rających z  pięknych lic słuchaczek dzisiej­
szych.

Nam, wychowanym na fatalizmie, demońiz- 
mie, symbolizmie i realizmie, a najszczodrzej 
karmionym „flerso-caillavetyzmem", wzruszać 
jący romantyzm staruszka Dumasa wydaja 
tę naiwny, nieżyciowy, historyczny.
'Przypomnijmy sobie -jednak, jak wyglądały 

niektóre wznowienia sztuk z przed lat 20— 
30-tu. Przeważnie zupełnie patrzeć n a  nie nie 
można -było.

W  tym dziś „naiwnym" Keanie jest przecież 
wielka siła atrakcyjna, a  stanowi ją przede- 

Są

KRONIKA.

Z kieleckiego.
Rzymianie byli nadzwyczaj subtelnymi psy­

chologami i  zostawili nam niezrównane ma­
ksymy i aforyzmy życiowe, mówili oni między 
innemi do swoich sekwestratorów „suavitei- in 
modo", to znaczy by postępowali łagodnie, wy­
rozumiale, oględnie. Nasi sekwestratorowie -po­
stępują wprosi, odwrotnie, powołując się rzeko­
mo na rozkaz wyższej władzy, nieraz rozgory­
czając i tak rozgoryczonych płatników, wywo­
łują mimowoli czy też celowo niepożądany na- j wszystkiem wysoka kultura artystyczna, 
strój w społeczeństwie pod względem państwo-; w nim nieprzemijające walory artystyczno- 
wym. Nie dalej jak parę dni temu przyszło d o 'twórcze. Jest swada i żywość akcji, wielka 
zaburzeń we wsiach Piasek -Wielki i Goluchów rozmaitość postaci, typów, charakterów, sy- 
w pow. stopnickim, dokąd przybyli- dwaj se-! tuacyj, jest — i to nadewszystko — głębia u- 
kwestratorzy nie umiejący wykonywać swych ’ czucia, jest myśl, idea. Dodać jeszcze należy, 
obowiązków na wysokości zadania. Dopiero że wiele bardzo pomysłowych efektów scenicz- 
przybyły na miejsce starosta zdołał swojem nych z „Keana" do dziś dnia z-calkowitem1 po- 
taktownem obejściem i wysłuchaniem bolączek wodzeniem stosują najbardziej moderne au- 
uspokoić miejscową ludność. 'Nadmienić wy- torży.
pada, że rolnicy tej wsi dotknięci gradobiciem „Kean" to ta prawdziwa jedynie istotna -kul- 
przeważnie tyle m ają na przeżywienie siebie, tura, którą z Zapałem, godnym lepszej sprawy.

Warszawa 3 marca.
— Kalendarz na piątek: św. Kunegundy. Wsch. 

słońca 6.05, -zachód 17.08, wschód księżyca 812, 
ancliód 0.22. *

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— Definicja Roku Świętego. Podyktowana przez- 

papieży defiiriicja. Roku świętegó, które będzie od­
twarzane r.a wszelkiego rodzaju manifestach, .pie­
częciach, medalach, pamiątkach ltd. brzmi: .,33-34,' 
Jutoi 1 eusz Qdk uji ie u ie ludzkości".

O G Ó L N A .
Jubileusz prof. J. Beneszicza. W dniu dzisiej- 

szym odbył się w Muzeum -Pedegogicznom uroczy­
sty obchód 50 rocznicy urodzin -prof. Juljusża Be- 
neszica, znanego tłumacza dzieł polskich na język 
serbsko-cliórwackr, który przebywa w  'Polsce jako 
oficjailny delegat, jugosłowiańskiego ministerstwa 
oświaty. Na uroczystość jubileuszu przybyli im. in­
nymi poza członkami S. M. S. przedstawiciele po­
selstwa jugosłowiańskiego i kolonjii czeskiej.

Olbrzymi spadek emigracji polskiej. W ciągu. 
3 ostatnich- 'lat zaznaczy! się wielki- spadek ruchu 

uigracyjnego z 'Polski. -Podczas gdy w 1929 r. 
wyjechało z 'Polski ogółem 2-43.000 wychodźców, 
w reku -następnym liczba U  zmalała) do 218.000, 
w 193! wynosiła już Tyj-ko T6.©0, w roku ubiegłym- 
zaś wyjechało zaledwie 21,380 emigrantów. Tak 
więc w okresie 3-letnim.' -ruch emigracyjny z Polski 
zmniejszy! -się -przeszło 10-krótiiie.

Mianowania w sądownictwie. Wiceprokurator 
sądu okręgowego w  Wanszawie Ąrkadj-usz Dą­
browski mianowany zostai prokuratorem  sądu o- 
kręgowego w Łomży. Miejsce -p. Dąbrowskiego za­
ją ł prok. Tarez.niski.

Międzynarodowy miting lotniczy w Polsce.
Aeroklub warszawski czyni- obecnie przygotowu- 

do wielkiego międzynarodowego mitingu lot­
niczego, -który odbędzie się w Warszawie w dniach
20 i 21 -maja hr. Będzie to impreza zakrojona na 
wielką ska-lę. Mi-t-ing obejmie szereg konkursów, 
pokazów i sensacyjnych popisów lotn-iczyclu Za­
pewniony jest \y nim  udział- najznokomitszycli a- 
sów lotnictwa współczesnego. Jednocześnie z mi­
tingiem odbędzie się w W arszawie ogólno-polski 
kongres -lotnictwa- sportowego. Po zakończeniu za­
wodów projektowany jest szereg wycieczek samo- 
lotowych gości zagraą-icziiych po całym kraju.

— Kupcy polscy jadą na targi zagraniczne. Sto­
warzyszenie kupców polskich organizuje na  ulgo­
wych i dogodnych warunkach wycieczkę do Lyo­
nu, Wiednia i- .Pragi od 11 do 21 marca br. Pro­
gram  wycieczki jest tak pomyślany, że uwzględnia.

zwiedzenie targów w Lyonie, Wiedniu d Pradze. 
Przewidywane jest również 2-dniowe- zatrzymanie 
się w Paryżu. Zgłoszenia przyjmuje stowarzysze­
n ia  'kupców polskich, ul. Zielna. 50, Warszawa.

— Polak członkiem komitetu statystycznego 
M. B. P. Rada adniiinistracyjna Międzynarodowego 
Biura Procy w Genewie mianowała p. Edwarda 
S turm  de Strema, dyrektora G. U. S. w Warszawie, 
członkiem komitetu ekspertów statystycznych 
M. B. P.

— O higjenę pracy. Minister.opieki'społecznej po­
leci! wojewodom- powołać komisje wojewódzkie do 
opjacowahia przepisów z zakresu hńgjeny .pracy. 
Dotychczasowe przepisy w tej dziedzinie- są prze­
starzałe i nie odpowiadają dzisiejszym warunkom 
piacy. Powołane komisje opracować m ają projek­
ty tych przepisów- d la  poszczególnych gałęzi' prze­
mysłu w  ciągu (i miesięcy.

M IE JS K A .
— Odczyt min. Zaleskiego. Dziś w  piątek o godz. 

20-ej w sali klubu urzędników państwowydi- No- 
wy-świat --67 senator August Zaleski-, b. m inister 
spraw zagrań icznyclk wygłosi- odczyt p . t. „Polity­
ka niemiecka .wobec: Pólsk-i w czasie wojny".

— Z Montmartre‘u na Montparnasse. Pod powyż­
szym tytułem wygłosi dziś-pogadankę -z życia a r­
tystycznego. -Paryża znany krytyk E. Woróniecki 
w -lokalu Polskiego Towarzystwa Artystycznego 
(ul. Trębacka) iwdczas urz.jdzańej w dniu- tym 
czarnej kawy literackiej. Początek zebrania o godz.

ieczorem,
- Zwyżka cen żywności. -Komisja cennikowa 

m agistratu u staliła  cenę chileha d la  Warszawy jak 
następuje': ChJeb żytn-l pytlo-wy 40 g-r., sitkowy 30 
g r. razowy 29 gr. za 1 kg. Sekcja jajczarska war- 

rskiej komisji nabiałowej podniosła cenę
wszystkich gatunków masła o 20 gr. na 1 kg. 

Podatek od lokali. Dnia 1-4 bm. upływa ter- 
u'lgowej spłaty podatku od- lokal-i za 1 kwartał

br. Po -tym. terminie -podatek ten będzie ściągany 
z ócłśet-kamii i karą za zwłokę ora-z kosztami

egzekucyjne mi-.
— Strajk pracowników miejskich odwołany. Ko­

misja) porozumiewawcza związków zawodowych 
pracowników .miejskich otrzymała wczoraj od pre­
zydenta m. Warszaw?" inż. Siemińskiego zapewnie-

o uwzględnieniu, postulatu komisji w  sprawie' 
.wyłączenia przymusu należenia pracowników miej­
skich do kas chorych. Tern- 'samem -sprawa strajku 
pracowników miejskich -stała się bezprzedmiotowa 

zapowiedziana na  piątek demonstracja zestala
odwołana.

— Pociąg „Narty-Bridge". Dyrekcja kolei' w W ar­
szawie podaje do wiadomości, że w niedzielę 5 bm. 
uruchomiony zostanie z dworca głównego w W ar­

ne do Białowieży pociąg wycieczkowy „Nor-
ty-Brdige" z wagonami. 3 ki. i- wagonem- „Restaura- 
cja-bar" według następującego rozkładu: Warsza- 

główna odjazd o 7.15 — Białowieża-Pałac przy­
bycie o 12.15. Z powrotem: BialowieżadPąłac ode-j- 
ścej 5.18 po pot., Warsza-wa-Glówna przyjazd' o  10-10 
wieczorem. Koszta przejazdu w  otiie strony wyno­
szą 11.70 gr. Miejsca wyłącznie- numerowane.

Rewizja w aptekach i drogerjach. Z polecenia
prok. Fiirstenberga dokonano rewizji w  kilkunastu, 
aptekach i drogerjach' w -poszukiwaniu- morfiny 
i kokainy. Aresztowano aptekarza P.. oskarżonego- 
o nielegalną sprzedaż morfiny i- kokainy po nieby­
wałej cenie 40 zł za gram.

Wielka obława. Wobec licznych aktów teroru 
wśród tragarzy dokonano nocy ubiegłej wielkiej- 
obławy, podczas której zatrzymano przeszło 100 
osób podejrzanych o uprawianie teroru. Wszyscy 
aresztowan-i przewiezieni zostali do urzędu śled­
czego.

Marinetti przybywa do PolsKi
Franciszek Tomasz Marinetł-i, twórca futuryz­

mu i członek królewskiej A'kademj-i- włoskiej, przy­
jeżdża do- Warszawy dnia 8 marca- i- wygłosi dwa 
odczyty (urozmaicone recytacjami w  -kilku języ­
kach) o sztuce, literaturze ii .poezji, tak -włoskiej, 
jak i ogólnoświatowej.

Pierwszy z  odczytów odbędzie się w sali Towa­
rzystwa Naukowego w  dn-iu 9 marca o godz. 18, 
Drugi zorganizowany staraniem  Towarzystwa pol­
sko-włoskiego „Dante Alighieri" odbędzie się dn. 
10 bm. w jednej z tutejszych sal publicznych.

Dnia 11 m arca T. Marinetti uda się do Lwowa, 
•gdzie będzie obecny no pierwszem w Polsce przed­
stawieniu swego dram atu p. t. ..Więźniowie".

Kronika zamiejscowa.
Z WOJEWÓDZTWA WARSZAWSKIEGO.

— Żoncbójstwo. W nocy Narowski Adam, za­
mieszkały w  Radomiu, wystrzałem z -rewolwer i 
pozbawił życia swą żonę Józefę. Tlo zabójstwa nk - 
znane. Naroyreki-ego zatrzymano.

— Morderstwo na tle rodzinnych niesnasek. 
Z powiatu radomskiego donoszą, że mieszkań k i 
wsi Aleksandrów, gminy Kroyvice, Agnieszka St;.- 
siąik wraz z córką Macja-nną, w czasie-bójki na r  • 
niesnasek rodzinnych, dokonała zabójstw- nięż-i 
i ojca, Franciszka Sty siaka.

KRONIKA KRAKOWSKA.
— Zawieszenie wykładów na Uniwersytecie - 

gięli, w Krakowie. We czwartek, 2 bm, część m‘ 
dzieży akademickiej usiłowała, przeprowadź ■ 
strajk  demonstracyjny z powodu nowej ustawy 
kademickiej. Policja nad ranem- a-ńesztowała kil-k;: 
akadeinikó.w-dzialaczy ludowych, p ras  przepraw :- 
dzi-la rewizję w lokalu stronnictwa ha-rodoweg -. 
gdzie aresztowano około 50 -akademików, w tc-i 
8 kobiet, poczern aresztowanych przewieziono co 
urzędu śledczego, celem spisania protokołu. Tym­
czasem na uniwersytecie doszło do zajść między 
młodzieżą prcrźądową a zwolennikami strajk:: 
w następstwie czego rektor Dr Kutrzeba, w por< 
zumieniu z dziekanami wydziałów, zawiesił v-j 
kłady aż do odwolania.

Z E  L W O W A .
- Demonstracja akademicka. Grupy studenlc>' 

narodcwo-demokratycznych ,w kilku, miejscach u 
siłowały urządzić demonstracje, które zostały s::-:._ 
in-ioue w zarodku przez policję. W .związku z ten . 
zajściami aresztowano kilkanaście osób we Lwowie.

Red. Palijew w więzieniu. Do wydziału .-1. i 
czego we Lwowie wezwano- redaktora- naczelneg - 
„Nowego Czasu", byłego posła Dr Dniylro Paliję 
wa. Po przybyciu oświadczano Dr Palijewowi, że 
z polecenia władz sądowych ma rozpocząć odbyć- 
kary czteromiesięcznego więzienia, na którą z-c-f-il- 
Skazany w  procesie jn-z-ed sądem przysięgłych « 
Lwowie. 'Po tern ośwaidczeniu Dr Palijewa odpić 
wadzono do więzienia.

— Cenne odkrycie. W prywatnym księgozb i -' 
w Przemyślu odkryto i-zadką i cenną książkę, i.- 
szącą -tytuł: „Inwentarz konstytucyj- koronny,■ i 
y W. X. Litewskiego, przez Macieja Marcyana- 1 
dowskiego, sekretarza 1. K. M. M etrykanta Kan- 
celaryi Koronr.ey, a -przez J. W. I- M. C. 1. X. Jó­
zefa Jędrzeja na Załuskach, Załuskiego. Referer 
darzą koronnego, opala przemęckiego etc. w róż­
nych mieyscach y cytacjach skorygowany przy­
datkiem opuszczonych artykułów poprawiony y su 
plementem obszernym od ro-k-u 1683 dż do ostatnie'" 
konstytucyi Seymu 1726 lińcłusiwe opatrzony. Cm ) 
privil. S. R. M. et licentia P . iPiar Sohol. w Lipsku 
ex Officina W eidmanniana R. P. 1733". Książka po­
wyższa. wydana przed 200 !atv, zawiera świetną re ­
produkcję szeregu uchwał sejmowvch, unńeszcz.' - 
nycli na przeszło 500 stronicach, co świadczy, że 
rozmiary przeczą tytułowi. Bardzo- ciekawą je ' 
treść przywilejów licznych miast na- Pomorzu, du­
żo -miejsca zajmuje Gdańsk, nobilitacje, obron'-

zakazy używania szlachectwa, wojsko, donacje i'd . 

Z P O Z N A N I A .
— Zasądzenie szpiega. W Poznaniu odbyła się 

rozprawa przeciw Emilowi. Lut-terbergowi, oska); 
żonemu o akcję szpiegowską na rzecz Niemiec. Sąd 
skazał Lutterłierga na półtora roku więzieni".

Z P O M O R Z A .
— Samolot niemiecki wskutek defektu w ni-';:o: / • 

był zmuszony, do lądowa-nia koto Kościerzyny. Sa­
molotem jechał -b. prem jer oldenburski Karol Bo- 
ves z małżonką i pilotom A. Ijamoeni' z Oldenhur ■ ■ 
do Gdańska. Boves przemawiać miał- w Gdańsk i 
na wie-lkiem zebraniu hitlerowców. Ze wzgiędóu 
formalnych Bovesowie i -pilot zostali chwilowo za­
trzymani. Po zalatwi-eni-u formalności wszyst-ki 
osoby zostały zwolnione i odstawione do grani.'-' 
W. M. Gdańska.

- P. Utakowiczówna skarży dyrekcję teatru. Zi
poetka p. Kazimiera Illakowiczówna wnio.--' 

do sądu w Toruniu skargę na dyrekcję teatru P< - 
skiego w  Toruniu, z powodu wystawienia jej tli 
moczenia ..Don Gariosa" Schillera bez pcrozr.-mi 
m a się z nią.

Z K A T O W IC .
Zażegnany zatarg. Zakłady kopalni ,'Polsk " 

należącej do konwencji węglowej- i niezrzesz
nej w Związku przemysłowców, równocześnie z v : - 
powiedzeniem płac przez Związek przemysłowe.) " 
wypowiedziały umowę całej załodze. W  kopalni :• j 
obowiązywały dotychczas te same mniewięcej staw­
ia  co w rewirze centralnym przem-yslu węglowe • - 
G- Śląska. -Sprawa została przekazana' komisji a: 
bit-rażowej, która wczoraj wieczór -rozpatrzyła sp: - 
wę i wydala orzeczenie, którego mocą wygasi::

, l;u„ lutego -umowa zarobkowa w  kc-paó i- 
•<* " została przedłużona na  3 miesiące. W
S,E , , 'Place do 1 czerwca pozostaną w kopo i. ' 
■dolska." niezmienione.

Z Ł O D ZI.
p —’ Pr°testy polskiej ludności W miejscowo.: 
i raszce, w -powiecie wieluńskim, położonej nad • 
mit granicą niemiecką odbyła się manifestac ' 
miejscowej ludności protestująca przeciwko żaku-

(Dokończenie.)
Przystępowano znowu teraz z największą o- 

strożnością do oprawienia szkiełek w ołowiane 
pasemka, które nie mogły być zwyczajnej sze­
rokości, aby nie zakrywały nieraz 'drobnych 
kawałków, zwłaszcza żo już w  dawnych cza­
sach naprawiano pęknięcia np. głów i rąk przez 
łączenie ich ołowiem, więc przy szerszych dwn- 
tówkach części te były zniekształcone. Nie moż­
na -też było użjwać pasemek najwęższych, bo 
wiadomo, że w -wiekach średnich szkiełek nie 
przecinano djamentem, co pozwala'dziś na do­
syć dokładnie uzyskanie równych krawędzi, ale 
edszczypywano obcążkami, przyczem krawę­
dzie uzyskiwano nierówne, nieraz ze znacżńemi 
szczelinami, które nawet przy obecnem opra­
wieniu, gd-y -były mniejsze, osobno zapełniano 
ołowiem, a  gdy większe, uzupełniano od-jm w je­
dnio wyciętem szkiełkiem.

Przy teraźniejszej naprawie po ujęciu -w ołów 
i zalutowaniu cyną spojeń, wciskano jeszcze 
twardym -pendzlem w szczeliny z obydwóch 
stron gęsty kit, dla zapełnienia -choćby naj­
mniejszych szparek między szkłem a ołowiem. 
Ma -to ten skutek, że k it schnie -i twardmiejef 
a przez to nie dopuszcza do wnętrza kościoła 
wody deszczowej poprzez szkiełka. Zabieg ten 
stosuje się też przy nowych wdt-rażach; ale tu, 
wobec malutkich szkiełek, był on znacznie 

. ważniejszy. Jak zw yczajnie okna oczyszczono 
teraz z obydwóch stron trocinami i obecnie 
można było jeszcze raz sprawdzić, czy nie na­

jeżałoby zmienić, albo Przyciemnić którego ze 
szkiełek. Nieodpowiednie szkiełku wyjmowano 
ostrożniu z ołowiu, pokrywano stosowną pa­
tyną, nakładano z powrotem, oprawiano dokła­
dnie w ołów i  lutowano miejsca spojeń, 

prostaurowaiiveb w teu. sposób sześć : pól

iele N.P. M.wMowie.
osadzono w oknach w kościele, aby przekonaj 
się, czy .odnowienie dobrze wy pad-lo i czy dąb 
sze pola można będzie w tensam sposób -na­
prawiać. Zwołana Komisja Konserwatorska 
z województwa wraz z przedstawicielami Ko­
mitetu restauracji kościoła, orzekła, że robotą 
jest odpowiednią, więc te pierwsze pola osadzoi 
no n a  stale i ’przystąpiono'do wyjmowania i- 
stopniowego naprawiania dalszych.

'Przy rozbieraniu pól z ołowiu i oczysztzeniu 
szkiełek, na l/ilku z nich żnaleziońó .wyryte 
daty i<584. Przepiękne te zielone — szmaragdo­
we szkiełka, miały, rozumie się, patynę mniej 
grubą, niż te, które zachowały się z czasów 
pierwotnej roboty. Od tych odbijały brzydkie, 
szkła dane za czasów poprzedniej naprawy, 
łatwo do. rozpoznania. Na jednem z nich wy­
ryty był napis: ..Anton Gass Glaser von Wień 
1886". Pomimo, że wtedy sprowadzono szkla­
rzy z Wiednia, robotę wykonano bardzo niej 
odpowiednio. Tak na polu wyobi-ażającem -Po­
kłon Trzech Mędrców, dodane wtedy głowy i 
ręce pierwszego króla, Najśw. Panny i Dzie­
ciątka, były więcej niż karykaturalne, -tak że 
zgodzono się jednogłośnie na skomponowanie 
ich nu nowo, w charakterze dotąd dóchowa- 
hyCh.

Przy rozmaitych naprawach niegdyś doke- 
nywaalyeh widocznie po większych nagłych 
zniszćzeniaeh, 'poszczególne szkiełka nieraz 
umieszczano w zupełnie innych miejscach niź 
należało, czego iiajleqiszym może przykładem 
była ipostać djabła, którego'św. Małgorzata 
okładała biczem, -z którego ną miejscu pozo­
stały końce rogów,, gdy pozostałe części po- 
rozpadały się -po całein polu. Prizy poprzed­
nich naprawach do ząstępowania części bra-. 
kujących,, ąz j'. ztt^eiiij.ę_'^gkaxiych.szkięł«k.

używano kawałków z porozbieranych witraży, 
z najczęstszym wzorem listowia, którem- tu  u- 
zupełniono rogi djabła, -wydłużając je -nie­
zmiernie, na innych miejscach części szat 
i t. d. Cząsteczek tych użyto teraz do uzupeł­
niania brakujących części ornamentalnych. 
Przy poprzednich -naprawach widocznie uwa­
żano, że golem okiem szczegółów nie widać, 
a tylko -pozostaje ogólne wrażenie barwne 
gry światłą na witrażach, teraz trzymano się 
zasady, że pracę należy wykonać sumiennie 
i że przed -dziśiejszemi udoskonalonemi -lor­
netami,-nić się nie ukryje. Obecnie wiele, szcze­
gółów z opisów w  pracy ks. Brzóskiego musi 
•być poprawionych, gdyż nie mógł on wtedy 
z odległości rozróżnić części pierwotnych od 
później dodanych, jak n. ip. wspomnianych o- 
sób -na Pokłonie Trzech -Mędrców.

Z 'polecenia Naczelnego 'Konserwatora Re- 
mera odfotografowano w Zakładzie Żeleń­
skich sześć pól przed i po naprawie, dla usta­
lenia zmian dokonanych, a mianowicie pól 
przedstawiających Rubena przy studni, Zwia­
stowanie, Ofiarowanie w świątyni. -Pokłon 
Trzech Mędrców, Chrystusa na Majestacie 
trzymającego duszę Najśw. .‘Panny i św. Mal: 
gorzatę bijącą biczem djabła. Istnieje tedy 
niezbity dowód, w jaki sposób dokonano od­
nowienia pomimo, że fotografja kolorowych 
rzeczy, a zwiaszcza szkieł, nie może dać do­
kładnego wyobrażenia co do natężenia barw. 
Niektóre kawałki rażące zbytnią jasnością, 
mogłyby uchodzić z,a źle na nowo dobrane, 
gdy w ijzec-zyayistóści są one pierwotne śre­
dniowieczne, niepoprawio-ne i nięzmienione.' 
Wiadomo, żę barwa niebieska na fotograf ji 
wygląda zawsze jaśniej, gdy czerwona ciem- 
iiiej. linie pola, staraniem Towai'z.v’stwa Mi- 
łośników Krakowa, po dokonanej restauracji 
sfotografowano w Muzeum , Narodowem. a 

J kliąze...tąm .przctko^ano.

Jak olbrzymia jest .pracą przy naprawie tak 
drobiazgowych -witraży, może -posłużyć nastę­
pujące obliczenie. Jedno pole -naszych witra­
ży, o wymiarach 95 cm. wysokości, a 70 cm. 
szerokości, posiada przeciętnie 120 kawałków 
różnego szkła, co przy całości 120 pól, daje 
ilość około 14.400 kawałeczków szkła, różnego 
kształtu i barw, pierwotnych i nowszych, ca­
łych i popękanych, takich, które należało zo­
stawić, albo je zmienić. Każdy -z nich rnusiał 
być wyjęty z ołowiu, wyczyszczony, prze­
glądnięty, zastąpiony w razie -potrzeby innym 
osobno wyciętym, albo przeniesiony n a  swe 
właściwe miejsce. Wiemy, że kawałki nowe 
trzeba było malować, patynować i wypalać1. 
Wlkońcu całość osadzało się w. nowy ołów, a 
w razie -potrzeby niektóre jeszcze się zmie­
niało.

W  oknach śtrodkowem i  północnem, t. j. le­
wem w r. 1886 dano pięć nowych pól w itraża 
Wych wedłe projektu a r t . -mai. Wincentego 
WodzinoviTskiegQ, a nadto trzy bezimiennego 
autora. Przy obecnych robotach pola te, jako 
ntegodzące się z polami, staremi, po zapaty- 
nowąniu i wypaleniu, oprawiono w nowv o- 
ów i -wstawiono u dołu okna środkowego, 

tąk, ze z wnętrza kościoła -uie będą one wi­
doczne, zakryte tryptykiem 'Wita Stwosza.

U samego szczytu okien znajdują się boga-
” iękniC Ulożone rail‘ k a S n -  

nych. w których oszklenie 'nieodpowiednie, z 
czaso-w ostatniej restauracji, zamieniono na 
nowo skomipo.i,oWa„e przez art. mai. A. Sie, 
mianowicza, pod kierunkiem prof. Mehoffera) 

Najdalej posunięta życzliwość i -pomoc rzą­
du ) społeczeństwa nie zdołałaby zapewnić 
do tego stopnia wzorowego przypwwad-zenia 
do właściwego stanu tak cennego artystycz- 

i historycznie zabytku, jakim są trzy 
okna Mar.jackie, gdybysmy, w  Krakowie -nie

wiedniej pracowni. Że pracownia wywiązała 
się doskonale z zadania, świadczy o tern pi- 

(smo nadesłane jej przez naczelnego komser- 
, watora, które tu przytoczę w całości:
, ^Potwierdzając odbiór pisma Zakładu, 
oraz, artykuł z opisem restauracji witraży 

l n d ł ^ k ll‘ przekazanym przez wojewódzki 
j uctdzral Sztuki w Krakowie, ministerstwo wy- 
jiaza  uznanie iza znakomicie przeprowadz-one 
prace około 120 pól średniowiecznych witra­
żów w  kościele N. P. Marji w Krakowie i o- 
swiadcza, że wszelkie tego rodzaju roboty 
konserwatorskie będą niewątpliwie skierowy­
wane do tamtejszego Zakład-u, o czem zosta­
ną zawiadomieni konserwatorzy i zaintereso­
wane czynniki". Podpisany:

ierzy Remer 
generalny konserwator.

Bez przesady można powiedzieć, że wnętrze 
Marjackiego kościoła w Krakowie, obok wnę­
trza kościoła św. Marka w ‘Wenecji, jest naj­
piękniejsze na świecie. Kiedy wejdzie się 
główną bramą i stanie pod chórem, strzelista 
gotycka architektura, z mistrzowską ‘policbfo- 
mją Matejki i olbrzymini tryptykiem iVita 
Stwosza, występuje iw mistycznym blasku 
średniowiecznych witraży, biegnących za ołta­
rzem wysoko ku górze. Z pod chóru innych 
okien zupełnie nie widać, -więc te trzy jedynie 
występują. Nawet gdy tryptyk miał barwy 
mętne i przyciemnione, a witraże były bru­
dne i pełne drobnych braków, znawcy cudzo­
ziemcy wyrażali dla nich swój szczery za­
chwyt. (Jo powipdizą teraz, gdy wszystko w y­
stąpiło w przepychu nieskalanych barw, lek-- 
ko tylko w ciągu wieków złagodzonych. Do­
konano przez odnowienie ich rzeczywiście 
wielkiego dzieła!...

Ks. Dr Tadeusz Pomian Kruszyński.
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som rewizjonistycznym Niemiec. • W manifestacji 
wzięto udzioł (i.OOO.oeóh.

Z W IL N A .
— Demonstracje studentów. W Wiiinie na  domu

akademickim wywieszono kukłę przedstawiającą 
jednego z wyższych dostojnikAi państwowych : du­
ży transparent ż na-piseta: „rotach żyje autonomja. 
Precz z grabarzami nauki". Nad' ranem przybyła 
policja, która usiłowała transparent ten usunąć. 
Ponieważ znajdował się on na wysokości 3 piętra, 
dostać się do niego nic było możne, więc sprowa­
dzono straż ogniową, która  przystawiła drabiny 
i usiłowała transparent zdjąć. Wówczas studenci 
wysunęli przez okno hydranty -wewnętrzne i poczę­
li oblewać policję i strażaków wodą, co zmusiło ich 
d o . cofnięcia się. Władze zwróciły się do rektora 
z proSbą.rO interwencję. Tymczasem' w  domu aka­
demickim odbyt się wiec, na którym  uchwalono 
transparent nie usuuwać, gdyż w treści jego niema 
nic antypaństwowego. .

— Zawieszenie działalności Syndykatu dzienni­
karzy. W Bialvmstoku toczyła się przed sądem ko­
leżeńskim Syndykatu dziennikarzy sprawa dwu 
dziennikarze stojących' pod’ zarzutem szantażowa­
nia. Wyrokiem sądu p. Iwanicki został skazany,na 
wydalenie z Syndykat u. na  1 rak. Staros two jak 
donoszą pisma —’w  związku .z tern zawiesiło dzia­
łalność Syndykatu dziennikarzy. Prezydjum Syn­
dykatu odniosło się w tej sprawie do Związku 
Svndvkató.w dziennikarzy w Warszawie.

— Napad wilków, Koło zaścianka Harnieuo na 
przejeżdżającego .przez las wozem handlarką •* mkrn 
v.a. napadlo stado wilków. JuUow. rzucił się do u-, 
cieczki i zdołał się uratować, a  wilki zagryzły mu 
Lrż y konie. 

i przybrane grubym, 
szwem.

W  Paryżu lansują naw.et pantofle
rjalu sukni, a  nawet z matei-jałów desenio­
wych. Szewcy zapewniają, że obuwie takie 
jest niezmiernie praktyczne i  daje się czyścić 
wodą a mydłem, śmiem w to wątpić, i mam 
wrażenie, że ta nowość napewno się nie przyj- 
mie. Musiałybyśmy przecież mieć do każdej 
sukni specjalnie dobrane obuwie, a na to nie­
wiele dziś pań mogłoby się zdobyć. Pozostań­
my więc lepiej wierne czółenkom, sandałkom, 
lub półbucikom z gemzy czy też z zamszu.

Stęph.

ciemniejszego koloru we swe aparaty odbiorcze i nadawcze wr ten 
sposób, aby w najbardziej. naw-et paradoksal- 

m ąte-' nych kombinacjach międzynarodowych były
zdolne nie zabłąkać się i potratily pracować 
czynnie z najmniejszem możliwie ryzykiem i 

największą dla. swego gospodarza korzyścią. 
Jest to ogólnik może i banalny, lecz przy .za­
chowaniu umiaru... etycznego jedynie prak­
tyczny. , Ed. P.

mianowany został generał Schindler. AttacheJdużo większy. W dniu 1 marca straty  złota 
wojskowy w Pradze-pułkownik Falkenhorst wynosiły 39 nńfjonów dolarów, 
będzie równocześnie sprawował agendy attache

Sport i wychowanie fizyczne.
Zwycięstwo polskich hokeistów. Ostami- swoje 

zawody przed powrotem do k ra ju  rozegrała rapio- 
zentftcvina polska drużyna hokejowa w  Moraw­
skiej Ostrawie z drużyną okręgu
•S S K. Witkowice, zwyciężając 3:0 (1:0.
Bramki strzelili Wołkowski, Sokołowski i  Werner. 
Polacv -wvkazali przewógę techniczną i knmbina- 
w jną. górowali nad- przeciwnikiem szybkością.

Zawody strzeleckie w Krakowie odbyły sto ro 
strzelnicy krytej Sokola. Zwycjężyli: w 
cji seniorów z broni dług,ej-z Przyrządami. Di Ka- 
■rai Bunsch 191 pkt., 2) ma.j. Rosoloiyski- 18» pkt., 
z brani długiej odkrytej: Dr B un « ^ l9 0  p k t, 2) Ka- 
■wiafc 175 pkt.; z broni krótkiej: 1) K aw iak*63 p k t, 
S) -Dr Bunsch 156 pkt.; z wiatrówki na od egtosć 
25 ni: 1) Dr Bunsch 149 pkt., 2) liaiyiak 123 pkt 
W konkurencji II klasy: z brani 
1) maj. Rosolowski 178 pkt 2) k,s^ ’« " s.1'  
z wiatrówki na odległość 15 m: I n  Ut.
maj. Rosolowski. W ogólnej kwalifikacji odmeśl 
zwycięstwo: 1) Dr Bu-nscb; 2) Koniak, 3) maj. Iło

Nowy rekord narciarski w skoku u s ta n -" '1 • -  
chet (Szwajcaria) 87 metrami w '> ma , m 
przed kilkoma dniami ustanowiony tekoid Z. Hun
daCrScovia-Slavia (Ruda, Śląsk) S™ć ^ d ą  zawo­
dy piłki nożnej tej niedzieli o godz. 11.30 na boisku
C Tłoczyński i  Hebda na Riwierze wezmą udział 
w turniejach, w  Nicei i Cannes. .

Biegi zjazdowe dla gości odbędą się w (-akopa 
nem tej niedzieli na dość łatwej' trasie ce.em m  
clięcenia przybyłych do masowego startu.

Zawody sportowe szkół wyższych Krakowa roz- 
moczna się 1 i 5 bin. r.a terenie 5 MCA spotkaniami 

t e y k 6 » * i ,  z . , . W  M h n m  m  poci
prGLeklorflJein pp- rektorów wyżpzjch crczelpi, 

„(tam,roli " , « «  cennych nagród
nich, porałem uzyskano nagrody od i  MCA i AZfb 
oraz prezvdjum miasta. Startuje b drużyn.

Zjazdowe mistrzostwa Polski urządzone bęclą dla 
narciarzy 11 i 12 bm. w Zakopanem. Zawody zapo­
wiadają się -bardzo dobrze i wywołują powszechne

Leg ja—Wisła grają tej niedztah zawody piłki 
nożnej w Krakowie o  godz. 11.30. ..

Mistrzostwa zjazdowe Krakowa i Sekcji Naac. 
A. Z. S. odbędą się w niedzielę. o bm. na Holi Gą- 
rtenicom ; w T orach. Wyciccrkc « ,  M R  
urządza Sekcja Narciarska A. Z. S. My jazd «  ™ 
bolę 4-go o godz. 15.15. Powrót o-go o U  Koszta 
przejazdu 6.50, Zgłoszenia w AZS-ie, u.. T. 
ściuszki 12. od 6—8 wieczór.

Pierwsze suknie wiosenne.
Go roku, u. schyłku zimy. ..przychodzi na 
vial nowa barwa, która staje się później 'me­
tko kolorem -podstawowym wszystkich ko- 
kćyj. wiosennych. Zeszłej wiosny królował 
iepodziełnie granat w  najróżniejszych odcie­
kach, dziś rozpoczyna swe panowanie kolor 
;ary. Będzie to cień jasnoszary, czasami 
padający w beige, czasem znowu wygląda- 
cy jak bardzo rozwodniona czerń. I rzepia- 
nie czarnych nitek bialemi będzie 'bardzo 
tbiane. Toteż wrócą na widownię mody nieco 
iniedbane ostatnio tweedy, flanele wełniane, 
vietnie nadające się na sportowe płaszcze 
cailleurv. Przypomina je nieco najnowsza 
tanina wełniana, o zabawnej nazwie „pieas 
i poule". Wełny o delikatnym włosie, podo- 
le do modnej tej zimy angory noszą nie- 
hiemie dźwięczne imiona: Cyngalji, Plumi- 
,pu, czy Ondlapu.
Z nich to wybierize pani materjał na pierw- 
,ą wiosenną sukienkę. Będzie to napewno 
iknia z żakiecikiem. Najpierw włożymy ją 
szcze -pod futro, gdyż wiosna w modzie by- 
a  zazwyczaj w kolizji z wiosną kalendarzo- 
ą. -Powoli, w miarę znikania śniegów nasza 
iknia z żakietem pozyskiwać będzie prawa 
>vwatelstwa, aż wreszcie nadejdzie fen try- 
mfalnv dzień w którym ■ po raz pierwszy 
yjdziemy „do figury" w pięknej wiosennej 
reacji, wiernie nam służącej juz od marca. 
Na pierwszy nawet rzut oka widzimy, ze 
aństwie żakietów rozegrała się mała rewo- 
icia. Z-nikły króciutkie bolerka zeszłoroczne, 
akiety zyskały na -powadze i na iw.nuarze. 
nikt również pasek i obowiązujące przeszłe] 
iosuy wcięcie w talji. Ostatnim ;v y ra^ m  
t<Miy jest suknia z luźnym zakratem_ trey 
-warte o ton od niej ciemniejszym. Często 
otaierz żakietu, lub zastępujący go szalik 
rwa utrzymany w  jaskrawej barwne. - ajczę 
’ie,j spotvkamy jasno szare suknie z ciemno- 
:ai-enii żakietami. Czerwone guziki i takaż, 
untazyjnie związana na szyi, chusteczka sta- 
owią jaskarwą plamę na tle szarej całości. 
Charakterystycznym szczegółem nowych su- 
ien i żakietów jest to. że podchodzą one wy- 
>ko pod szyję. Dekolty zmniejszyły się do 
li-nimum. Plisowana wypustka, malutki kol- 
ierzyk są jedynemi ozdobami wycięć.
Do sukien tych, mających wyraźny charak- 

sr aportowy będziemy nosić filcowe lub słoni­
owe kapelusze z rondkiem. koloru przybra- 
ia, lub odcinającego się od naszego kontple- 
l. Niezmiennie mile są male meloniki z filcu 
pasane błyszczącą czarną wstążką, związaną 
przodu na kokardę. Rękawiczki nasze będą 
ykonane z tego samego co suknia materjalu

Możliwe następstwa.
Ostatnie, połączone ze stanem rzeczy na 

Dalekim Wschodzie, wypadki genewskie, zde­
cydowana niemal pewność usunięcia się, je­
żeli nie formalnego w yjścia Japonji z  Ligi Na­
rodów, brzemienne są w groź.ne następstwa, 
których całej rozciągłości przewidzieć niepo­
dobna. „Wycofanie się do Azji", japońskie dą­
żenia do opanowania dyktatorskiego terenów 
azjatyckich, usunięcie wpływów Ameryki i 
mocarstw europejskich na Dalekim Wscho­
dzie, wytworzenie pan-azjatyckiej Ligi Naro­
dów pod gospodarczo-politycznyni hasłem: 
Azja dla Azjatów — są to konsekwencje moż-- 
liwe, prawdopodobne, ale dalekie.

Istnieje jednak możliwość następstw bfiż- 
szych.

Zwycięstwo Hitlera w Niemczech, pogłoski 
włoskich koncepcjach w  orbicie — Berlin, 

Rzym i węgierski-Dunaj posłużyły za fun­
dament do heriotowskiego pomysłu o zbliże­
niu franko-rosyjskiein, który znalazł gorących 
zwolenników wśród lewicowych kół francu­
skich i w czerwonej Moskwie sowieckiej. Czy 
pomysł pana Heriot można uważać za re­
alny?...

(Według informacyj p. Kiereńskiego, poda­
nych w artykule p. t. „Chińczuk-Hitler" (ga­
zeta „Dni" 12 lutego b. r.) poselstwo sowiec­
kie w Berlinie ogarnęła formalna panika po 
dojściu do władzy Hitlera. Poseł sowiecki 
Chińczuk miał, rzekomo, prosić natychmiast 
po zainstalowaniu się Hitlera w pałacu kanc­
lerskim o audiencję, która była m u udzielona, 
chociaż i prasa berlińska, i prasa sowiecka o 
fakcie tym przemilczały. -Z tej audjencji wró­
cił, podobno, p. Chińczuk rozpromieniony i o- 
świadczyl członkom poselstwa i reprezentan­
tom berlińskiego oddziału G. -P. U., że wszyst­
ko pozostaje po dawnemu, że nowa władza nie­
miecka nie zamierza zmieniać swego stosunku 
do Moskwy, że „przyjaźń" Berlina z Moskwą 
będzie trwała w dalszym, ciągu. Tylko Niemcy 
i '.la)M>nja — oświadcza p. Itiereński — są dla 
Moskwy ozemś realnem, na wszystkich innych 
polach szachownicy politycznej p. Litwinow 
prowadzi grę „warunkową", której wartość 
faktyczna dla kontrahentów Moskwy jest wła­
ściwie żadna.

Natomiast szczerze -zaniepokojona nową po­
lityką francuską gazeta „Rossija i Slowiań- 
st-wo" pisze, że sowiecki „flirt''' z Francją ma 
cel podwójny: przestraszyć Niemcy i zdobyć 
kredyty francuskie. Gazeta ostrzega: „oprzeć 
się na Związku sowieckim,- to znaczy oprzeć 
się na rozpalonem żelazie, zaś całą szkodę po­
niesie ten, kto spróbuje to  uczynić...

Te rosyjskie glosy ostrzegawcze, które -przy­
toczyliśmy, lx> z całej prasy europejskiej wy­
powiedziały się najotwarciej, mają znaczenie 
w yłącznie‘akademickie nietylko dlatego, że 
wypowiada -je strona, pozbawiona narazie au­
torytetu siły, lecz.z tej przedewszystkiem ra­
cji, że tak zwana konjunktura polityczna 
świata, zaplątawszy się beznadziejnie w iście 
homerycznych sprzecznościach, wlecze w swym 
ogonie zarzewie niesamowitych i tragicznych 
kombinaevj dyplomatycznych. Zatarg Japonji 
z Ligą Narodów wysuwa się tu na jedno 
z miejsc czołowych, zagraża przetasowaniem 
kart nietylko azjatyckich i zarysowuje w  per­
spektywie zupełnie jasnej nietylko mgliste wi­
dmo Pan-Ażji, lecz i obraz międzynarodowe­
go uprawnienia czerwonej Moskwy.

Posunięcia pro-śowieókie p. Heriota 
stępstwa scysji japońsko-genewskiej n:e są od 
siebie tak dalekie, jakby to napozór zdawać się 
mogło. Jeżeli. Japońja zdecyduje się wyjść 
z Ligi Narodów, to będzie ona zmuszona do 
umocowania swego stanowiska na Dalekim 
Wschodzie, albo zapomocą stworzenia, pozo­
stającej pod jej kierownictwem azjatyckiej Li­
gi Narodów, co wymaga dłuższego czasu, albo 
zapomocą zabezpieczenia swoich tyłów za­
chodnich ugodą a może i sojuszem z Rosją 
sowiecką. Kombinacja tego rodzaju uczyniła­
by ze Związku sowieckiego poważną silę po­
lityki międzynarodowej, tembardziej, że wy­
siłki japońskie, skierowane w tę stronę, wywo­
łałyby automatycznie identyczne (pro-sowiee- 
kie) zabiegi amerykańskie, mające na celu stę­
pienie potęgi japońskiej na -Pacyfiku drogą u- 
gody z nieuznawaną dotychczas czerwoną Mo­
skwą.

Czy można stąd wyprowadzać jakiekolwiek 
konkluzje realne?

Pozycja 1 międzynarodowa Sowietów coraz 
poważniej wzrasta, a  zatarg japońsko-ligowy 
w dużej mierze ją wzmacnia i ustala, o czem 
świadczy chociażby decyzja nadzwyczajnego 
zebrania Ligi o utworzeniu .komitetu dorad­
czego, który -będzie śledził sytuację (japońsko- 
chińską). i do współpracy. z którym postano­
wiono zaprosić Stany Zjednoczone i Związek 
sowiecki. Stabilizacja więc pozycji międzyna­
rodowej Związku sowieckiego stanie się bez­
pośrednim następstwem opuszczenia przez Ja- 
ponję Europy i nie będzie to następstwo dru­
gorzędne, bo będzie niosło w swem zanadrzu 
konsekwencje o charakterze bardzo różnolitem 

| i o wadze bardzo poważnej.
i Go dalej?

Dziś horoskopy można stawiać chyba tylko 
, w tonie proroctw delfickich, które w swych 
(mglistych orzeczeniach zawierały jednakże

ołożsnle ppze.aysłi! eęgłiisego.
Katowice 2 marca.

(Tel. • wł.) We środę wojewoda Grażyń­
ski udzielił naszemu przedstawicielowi wy­
wiadu na teniąt. położenia gospodarczego w 
górnictwie. 'Położenie przemysłu węglowego 
charakteryzuje się najdobitniej z zestawienia 
cyfr. Oto kiedy produkcja węglowa na G. Ślą­
sku w roku 1931 wynosiła 28,430.000 tonn, to 
rok 1932 zamknął się cyfrą 21,450.000 tonn. 
Spadek zatem w okresie ostatnich 2 lat pro­
centowy produkcji wynosi 25 proc. Eksport na 
■ynki wolne przynoszący przemysłowi straty 
obciąża przedewszystkiem kopalnie górnoślą­
skie, które w wywozie reprezentują 84 proc., 
natomiast w b. małym tylko stopniu zagłębie 
dąbrowskie, a zupełnie nie dotyka zagłębia' 
krakowskiego, które w całości produkcję swo­
ją lokuje na rynku wewnętrznym .Z tych przy­
czyn górnośląski przemysł węglowy musi być 
przedmiotem troskliwej opieki ze strony władz 
państwowych i każda sprawa łącząca się 
z kwestiją polityki węglowej musi mieć na oku' 
utrzymanie eksportu, którego spadek jest rów 
noznaczny z zamknięciem dalszych warszta­
tów pracy.

Pan wojewoda wypowiedział się również 
sprawie aktualnego sporu zarobkowego w 

górnictwie węglowem? Stanowisko rządu w 
'prawie,-toczącego się sporu określił już mini-' 
ster Hubicki stwierdzając, że rząd stoi na sta­
nowisku utrzymania dotychczasowych zarob­
ków robotniczych, a sprawa ciężkiej sytuacji 
przemysłu węglowego musi znaleźć rozwi 
nie na innej -płaszczyźnie. Rząd zajął zatem 
stanowisko negatywne do-postulatu przemy­
słowców w następstwie czego nie dojdzie do 
obniżki zarobków. Uważam — mówił wojewoda 
Grażyński — że na terenie Śląska potrzebna 
jest konsolidacja sił w kierunku podtrzymania 
produkcji i zbytu, potrzebny jest spokój i cią­
głość pracy, gdyż -tylko w ten sposób można 
zwycięsko przetrwać kryzys i ugruntować so­
lidne podstawy dla wszystkich gałęzi naszego 
przemysłu.

Otwarcie linii Herby-Gdynia.
K arsznice 2 marca.

(PAT) We środę przedpołudniem nastąpiła 
tu uroczystość otwarcia i oddania do użytku 
środkowego odcinka Karsznice—Inowrocław 
linji kolejowej, -wielkiej magistrali węglowej 
Herby Nowe—Gdynia. Na uroczystość przyby­
li przedstawiciele władz państwowych, -przed­
stawiciele wojskowości, liczni goście francu­
scy delegaci koncernu Schneider ’et Co z hr. 
Cosse de Brissac wiceprezesem koncernu na 
cze.le. Uroczretoffifltazpoćzelo nabożeństwa, od­
prawione w parowozowni, poczem. zebrani 
udali się na tor, gdzie min. Butkiewicz przeciął 
wstęgę, otwierając w  ten sposób nową linję.

Nowa prowokacja Gdańska.
Gdańsk 2 marca.

(PAT) Onegdaj o godz. 2.15 w nocy powra­
cał ze służby woźny biura komisarjatu gen. 
Rzplitoj, Józef Szafrański. W pobliżu Bramy 
Óliwskiej spotkał on 4 mężczyzn, którzy zajęli 
całą szerokość chodnika. W chwili wymijania 
się jeden z nich uderzył Szafrańskiego z tyłu 
w głowę, strącając mu czapkę. Uderzenie było 
tak silne, że Szafrański utracił przytomność. 
Ęo chwili napastnicy poczęli wykrzykiwać: 
„Czy clicesz jeszcze Polaczku?".

W związku -z tern skandalicznem zajściem 
komisarz gen. Rzplitej wystosował do Senatu 
pismo, protestujące przeciwko napaści na fun- 
kcjonarjusza jego biura, żądając wykrycia zbi­
rów i ich przykładnego ukarania. O wypadku 
tym powiadomiono również Wysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów-

Bukareszcie i Belgradzie, attache -w Londy­
nie, pułk. Geyer v. Schweppenburg, w Hadze 
i Brukseli, a  attache w Moskwie, ppulk, Hart­
mann równocześnie w Kownie,

Van der Luebbe prowokatorem.
Amsterdam 2 marca.

(Tel. wł.) Komunistyczna „Tribune" przy­
niosła w nadzwyczajnym dodatku sensa­
cyjną wiadomość w sprawie pożaru w Reichs­
tagu. Dziennik ten stwierdza, że van der Lueb­
be nie jest członkiem partji komunistycznej, 
z której przed paru miesiącami został wyklu­
czony z powodu aktów prowokacji wobec par­
tji. Obecnie van der Luebbe został przez hitle­
rowców zaangażowany jako agent-prowokator 

na polecenie partji narodowo-socjalistycznej
dokonał podpalenia Reichstagu.

i oddaja si; e
Lipsk 2 marca.

(Tel. wł.) Poseł socjalistyczny do Reichsta­
gu Dr Hertz WTęczyi generalnemu, proku­
ratorowi Rzeszy w Lipsku imieniem zarządu 
partji i frakcji socjal-demokratycznej Reichs­
tagu deklarację, w  której zwTaca -się przeciw 
zarzutom jakoby -partja socjalistyczna lub 
frakcja miały coś wspólnego z podpaleniem 
Reichstagu. -Poseł Weis jako przewodniczący 
partji, poseł- Breitscheid jako przewodniczący 
frakcji Reichstagu, jak również wszyscy człon­
kowie zarządu partji oświadczają gotowość od­
dania się do dyspozycji generalnego prokura-, 
tora Rzeszy i  proszą o icli przesłuchanie. Gen., 
prokurator przyjął deklarację do wiadomości, 
oświadczy! jednak, że w  chwili obecnej nie mo­
że podjąć żadnych kroków, ponieważ dotąd nic 
otrzymał jeszcze aktów, śledztwa. 
Spotkanie Hitlera z Mussolinim.

Wiedeń 2 marca.
(PAT) „N. W. Taghlatt" donosi z Insbruc- 

ka, że w tamtejszych kolach narodowo-socjali- 
stycznych zapowiadają, że kanclerz Rzeszy 
Hitler t>ir połowie marca wyjedzie do Wenecji, 
gdizje ma spotkać się z Mussolinim.

U rencja  Litw nowa z Hforatbem.
Berlin 2 marca.

(Tel. wl.) W przejeździe z Genewy do Mo­
skwy odwiedzi! dziś sowiecki komisarz spr 
zagranicznych Litwinow' niemieckiego mini­
stra spraw zagranicznych v. Neuratha. 
rym od-był dłuższą rozmowę.

Niemcy mianują atiaches wnjskawych.
Berlin 2 marca.

(Tel. \vł.) Z w ażnością od 1 kwietnia b. r. mia­
nowano .wczoraj attaches wojskowych przy am­
basadach i poselstwach niemieckich w Warsza­
wie, w  Paryżu, Londynie, Waszyngtonie, Rzy­
mie, Pradze i Moskwie. Attache wojskowym 
przy poselstwie niemieckiem w Warszawie

Bdfiilycl uwatiileją przj.aciRia Lhdbergba
Londyn 2 marca.

(PAT) Przyjaciel pik. Lindbergha. syn zna­
nego miljonera Boettehera, który przed dwo- 

.ygodniami został uprowadzony przez 
bandytów, żądających za niego wykupu, zo­
stał dzisiaj przez nich zwolniony. Zwolnienie 
nastąpiło ipo zapłaceniu pracz ojca Bocttche- 

60.000 dolarów. Miody Boettcher oświad- 
i, że bandyci traktowali go łagodnie i  nie

wyrządzili m u .żadnej krzywdy.

Welki w Ameryce pehidniewei.
Buenos Aires 2 marca.

(PAT) Donoszą z Assuntion, że po sparali­
żowaniu ostatniej ofensywy tyojsk boliwij­
skich na, odcinku fortu Nananva, która przy­
niosła nieprzyjacielowi olbrzymie straty i któ­
rą  uważa się za największą z klęsk, odnie­
sionych .przez iwojska lx>liwijskie od chwili 
tvKzeż.ęeia działań wojennych w-Chaco, n ie­
przyjaciel ponowił po kilku dniach gwałtowne 
ataki, które izostały również odparte z poważ- 
riemi dla nieprzyjaciela stratami. Na odcin­
ku walk w  okolicy fortów Saavedra, Managua, 
Herrera pogrzebano zwłoki przeszło 300 żoł­
nierzy boliwijskićłi.

Katastrofalny pożar.
Helsingfors 2 marca.

(PAT) Wczoraj wybuchł w Marktflecke w 
północnej .Finlandii olbrzymi pożar, skutkiem 
którego dotychczas spłonął duży gmach hote­
lowy oraz dwa duże domy handlowe. Pożar 
trwa w dalszym ciągu, zagrażając jednej po­
łowie miasta. Bardzo silny wiatr -utrudnia 
keję ratunkową. Agencja finlandzka podaje, 
:e podejrzenia skierowane są  na komuni­

stów'.

TEATR I MUZYKA.
„Borys Godunow'1, jutro 

„Kean“. W nie-

Wielka Rada faszystowska.
Rzym 2 marca.

(PAT) Premjer Mussolini wyznaczył 
9 marca pośiedzenie Wielkiej Rady Faszy­
stowskiej, na którem omówiona ma być sy­
tuacja międzynarodowa i  wewnętrzna. Spra­
wozdanie o sytuacji międzynarodowej złoży 
premjer Mussolini. W  kolach dziennikarzy 
zapowiedziane posiedzenie Wielkiej Rady wy­
wołało olbrzymie zainteresowanie,, ze względu 
na przewidziane deklaracje rządowe.

Expose Paul Boncoura
Paryż 2 marca.

(PAT) Wczoraj po południu Paul-Boncour 
wygłosił n a  posiedzeniu komisji spraw' zagra­
nicznych expose, poświęcone omówieniu sy­
tuacji międzynarodowej. W  kwestj-i dostarcza­
nia Węgrom włoskich samolotów myśliw 
skich minister stwierdzał, że jest to sprawa 
co do której posiada niepełne informacje, za­
znaczając jednocześnie, że W- Brytanja od­
mówiła interw'enjou'ania u  rządu węgierskie­
go, nie znajdując 'po temu żadnych podstaw. 
Co do transportów' gazów trujących do Wę­
gier mówca oświadczył, że nie są mu znane 
w tej kwestji inne szczegóły poza opublikowa- 
nemi już w  prasie francuskiej. Paul-Boncour 
nie ukrywa, że rozwiązanie całokształtu za­
gadnienia aniędzyFrancją a Wiochami nastrę­
cza poważne trudności. Przechodząc do sto­
sunków francusko-amerykańskich Paul-Bon- 
ćour wyraiził'nadzieję, co do zadowalającego 
rozwiązania sprawy po objęciu władzy przez 
prezydenta Roosevelta, którego sympatja dla 
Francji jest ogólnie znana. Wreszcie minister 
podkreśli! trudności, z jakiemi będzie musial 
walczyć dla powzięcia decyzyj o  wyprowadze­
niu embargo dla transportów broni, przezna­
czonych d la Japonji, zanim skłoni wszystkie 
państwa do zajęcia solidarnego z Francją sta­
nowiska.

S l a i m  u s t ę p u j e .
Paryż 2 marca.

(PAT) Przywódca socjalistów francuskich 
Blum motywując swe ustąpienie ze stanowi­
ska przewodniczącego frakcji 'parlamentarnej 
w liście wystosowanym do grupy parlamen­
tarnej zaznacza ni. in., że od miesiąca powta­
rza się między nim, a większością frakcji s ta­
ła różnica poglądów co do rozmaitych kwe- 
styj. Dzisiaj jeszcze — pisze Blum — wyszła

na jaw cała moja bezsilność, kiedy chcialem 
niedopuścić do powzięcia rezolucji, w  moich 
oczach wyjątkowo doniosłej. W tych warun­
kach Blum uważa za niemożliwie pozostawa 
nie na stanowisku przewodniczącego frakcji 
socjalistycznej. Wreszcie Blum wyraża prze­
konanie, że nie należy przedłużać tej dwutena- 
cznej sytuacji.

Zmagania na Dalekim Wschodzie,
domagając sięJapończycy używają gazów trujących.

Pekin 2 marca.
(PAT) Chińskie dowództwo oskarża Japoń­

czyków, iż używali bomb wypełnionych gaza­
mi trującemi podczas ataków samolotowych 
na Czao-Jang i  Pei-Piao. General Tang-Ju-Lin 
gubernator prowincji Dżehol donosił o bom­
bardowaniu za pomocą 'bomb gazowych -pod­
czas ataku eskadry japońskiej na Czeng- 
Tehfu. General Tang oświadczył, iż poinfor­
mował <? używaniu gazów trujących przez Ja-

ziarna prawd i wskazówek niezawsze płon­
nych, bo niekiedy pożytecznych i . cennych: - - '  tr.-'? 
wnikając w rozgardjasz. kryzysowych sp raw ! 
świata, należy uznać, że wszelkie najniepraw- Uhutfib 7lnf9 W Danku

, dopodobniejsze napozór (w sensie etycznym i uuł lc* ' BuBldl-adilKU.
logicznym.' „zabiegi" dyplomatyczne, sojusze Nowy York 2 marca.,

przygodne j  jiolityczne marjaże en detrem pe1 (Tel. wl.i 'Wed,le./wykazu miesięcznego Fe- 
są obecnie możliwe i trzeba nastawie państwo- deral Reserve Banku w Nowym Yorku, uby

TEATR WIELKI: Dziś 
„Walkirja".

TEATR NARODOWY: Codziennie 
dzielę o t po ipoł. „Most".

TEATR NOWY: Codziennie „Cień".
TEATR LETNI: Codziennie „Smaczny chleb 

kłamstwa". W niedzielę o 4 po pól. „Uśmiech hra­
biny".

TEATR POLSKI: Sodziennie „Azew".
TEATR ATENEUM: Dziś raz jeden „Kapitan
Koepeńick".
TEATR KAMERALNY: Dziś premjcra sziu..:i Po- 

gnola „Handlarze sławy".
TEATR ŻEROMSKIEGO: Dziś i jutro „Panowie 

w nowych kapeluszech".
TEATR 8.33: Codziennie operetka „Kobieta, któ­

ra  wie czogo chce".
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie nowa rewje: 

„Humor krzepi".
TEATR BANDA: Dziś prenijera konisdji muzycz­

nej „Ja i moja siostra".
CYRK STANIEWSKICH: 1’remjera nowego mar­

cowego programu ż występem zespołu liliputów. 
O 8 wieczorem otwarcie turnieju walk zapaśniczych 
o mistrzostwo Europy.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adrin-Palace: „Ariane 
Apollo: ,Borneo i Julcia".
Atlantic: „Mężczyźni w jej życiu .
Casino: „Kochać każdemu w alno '.
Capitol: ,;Raj podlotków i podróż, poślubna ’

troje".
Coloscum: „W cieniu krzyża".
Europa: „Hallo Paryż, hallo Berlin". 
Filharmonia: „W cieniu krzyża 
Hollywood: „Dziewczę z gór" i  rewja. 
Majestic: „Donovan".
Pallace: „Ja w dzień, ty  w nocy".
Pan: „Mandżurja płonie".
Splendid: „Ostatnia noc katrailerB".
Stylowy: „Syn Iiu 'i".
Światowid: ..Złote sidła'

pończykó-w rząd na-nkińśki, 
wdrożenia dochodzenia.

Posuwanie się wojsk japońskich.
Londyn 2 marca,

(Tel. wl.) Jak x Pekinu donoszą, japońska 
eskadra lotnicza składająca się z 28 samolo­
tów wojskowych zbombardowała 'pozycje 
chińskie -pod Jepoczau, poicizem po zacieklej 
walce z wojskami .chińskiemi w ojska. japoń­
skie zajęły miasto Lingjuan i miasteczko 
Czienping.

R n d  j o .
Andycje rolnicze.

Konkurs na najlepsze pogadanki w opracowaniu 
małorolnych gospodarzy, ogłoszony przez Dział 
Rolny „itolskiego Radja", dal niespodziewanie 
obfity rezultat, które od parli tygodni liadajc 
w swym programie rolniczym rozgłośnia warszaw ­
ska. W niedzielę o godz. 14.0U dnia 5 marca znany 
radiosłuchaczom ze swych .poprzednich pogadanek 
gospodarz małorolny p. Ignacy Bioś « powiatu Lu­
belskiego, wygłosi 'nadesłana na. konkurs i na­
grodzoną .pogadankę p. ł-ł: „Znaczenie dobrego 
plodozmianu". Ciekowy ten temat tern większe 
zbudzić powinien 'zainteresowanie wśród radiosłu­
chaczy, że o jdodozanianie, owej 'podstawie nale­
żytego 'prowadzenia e"S|»darStwa mówić będzie 
rolnik praiklyk, na  podstawie własnego doświad­
czania.

Drugą niedzielną pogadankę wygłosi o godz. 
14.41) inż. W. Chmielcckk Tym razem tematem po­
gadanki będzie uprawa szeregu- roślin, mających 
dla naszych gospodarat-w rolnych wielkie znacze­
nie. jednak w gospodarce potowej niedocenianych. 
Roślin -takich mamy dziś bardzo wiele. Zapozna­
nie rolników z ich uprawą, a przedewszystkiem 
z korzyściami, jakie1 rośliny te dają, będzie celem, 
pogadanki ,p. 1.: „Wielce ^żyioczne. a mato roz­
powszechnione rośliny uprawne ,

W .poniedziałek dnia 6 marca i we środę dnia 
8 marca o  godz. 19.20 inż. W. Tarkowski omówi 
korespondencję rolniczą w  „Skrzynce Pocztowej 
Rolniczej".

We wtorek dnia 7 inarca o godz. 1920 pracę kur­
sów korespondencyjnych im. Staszica omówi kie­
rownik kursów prof. St. Jankowski, w  jiegadancc 
p. t : „Ltatowne nauczanie rolnictwa".

W czwartek dnia 9 marca wygłoszony 'zostanie 
dla młodzieży wiejskiej kom unikat pnzysposobie- 
nin rolniczego. Młodzi rolnicy, litorncy udział w 
pracach przvsobienia rolniczego, otreymają sze­
reg ipotrzohnwh wskazówek i wiele informacyj o 
tein, -jak najkorzystniej pracą pokierować, aby 
osiągnąć jaknnjwiększe korzyści.

W piatbk dnia 10 marca rozgłośnia wileńska 
liada o godz 19 20 przegląd prasy rolniczej.

W snhoię dnia 11 marca p . J Płatek omówi naj­
aktualniejsze wydarzenia rolnicze w jiogadaiice 
„Bieżące wiadomości rólnicze".

Program na niedzielę 5 marca.
10.05: Naibożeństwo z Poznania, 12.15: Poranek 

symfoniczny z Filliarm. W am . .pod dyr. .1. Ozi- 
mińskiego. Chór „Lutni Warszawskiej" nod dyr. 
P Małżeńskiego. J. Paszkowska (alt). E. Szabrań- 
ska (sour.), i T. Łuczaj (bas-baryi.). — w przerwie: 
pogadanka' p. t.: „Co Się dzieje w fahrvee podczas 
przerwy obiadowej" — iinż. T. Domaniewski. 1400: 
lotnicza pogadanka konkursowa. 14.20: Muzyka 
z Katowic. 14.40: Odczyt rolniczy, 15.00: Mtizvka 
z Katowic. 16.00: Program dla młodzieży, 1625: 
Plrty. 16.45: „Kącik językowy11 — prof St. Rłoń-

s ^ ,  ski. 1700: Koncert solisiów: J. Szołowska - Gedeo­
nów (fort.). P. Gedeonów (skrz.), E. Mai (baryt.)
'• prof. I.. Ursiein bkom p). 1RO0-. Trampwsia Aka- 

. . . .  . . .  r, . , bornit Papieskiej. 19.25: Słuchowisko <pód»ug A-
niiljouów dolarów. Powstał on w ten sposób, charda p. t.: „Miłość i bieda". 20.00: Muzyka tak­
że wiele banków zagranicanyeh wymieniło ka w wyk. chóru Juranda, i ork. „Odeon" pod dyr.

- swoje depozyv dolarowe na złoto. Sferv finan- Sd01̂ '.  ?9®cert.w wyk. ork.
- s o w ę  sadza że uhvtek złota w- m arcu I,wizie P' R' 1)0(1 -dyr' 'T' Oz»mióslaego, I. Downar - Ząpol . om i sąuzą. ze uht tek zioia w marcu hęttóie. 3kil . ̂ ;3(j. Muzyka„ tariP(:zna.

tok złota tej instytucji wynosił w  lutym 175

proSb%c4%85.rO
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Orugi etap konwersji.
Rada ministrów na posiedzeniu d. 22 lutego 

b. r. przyjęła cały szereg projektów ustaw, po­
siadających dla życia gospodarczego pierwszo­
rzędne znaczenie. Projekty te  Wchodzą obecnie 
pod obrady sejmu. Trzy z tych projektów u- 
staw stanowią drugi etap konwersji. Są to pro­
jekty ustaw: o ulgach w  zakresie oprocentowa­
nia i terminów spłaty wierzytelności hipotecz­
nych; o ułatwieniach dla instytucyj kredyto­
wych, przyznających dłużnikom ulgi w  zakre­
sie wierzytelności rolniczych i o  utworzeniu 
urzędów rozjemczych dla spraw majątkowych 
posiadaczy gospodarstw ziemskich.

'Pierwszy z tych projektów stanowi w łaści­
wie po części uzupełnienie ustaw y z 20 grud­
nia 1932 r. konwertującej długoterminowy kre­
dyt emisyjny. Ten zaś projekt przewiduje zniż­
kę od 1 kw ietnia b. r. oprocentowania wszel­
kich pozostałych wierzytelności hipotecznych, 
z mocy samego prawa do 6% i odroczenia spła­
ty kapitału tych wierzytelności do 1 paździer­
nika 1834 r. Nie dotyczy to jednak wierzytel­
ności instytucyj kredytu długoterminowego, 
wierzytelności banków państwowych i prywat­
nych oraz wszelkiego rodzaju kas oszczędnośei 
a także .wierzytelności powstałych po 1 stycz­
nia 1932 r. Także w  wypadku, jeżeli dłużnik 
może bez szkody d la  swego stanu majątkowe­
go wypełnić swoje zobowiązanie, wierzyciel 
ma prawo zwrócić się do sądu o wyłączenie da­
nej wierzytelności z pod przepisu odraczają­
cego spłatę kapitału. Dłużnik zalegający z pro­
centami po dniu 1 kwietnia 1933 r. dłużej niż 
za 3 miesiące traci prawo korzystania z uła­
twień wprowadzonych przepisami tej ustawy.

Projekt ustawy o pomocy skarbu państwa 
dla instytucyj kredytowych przyznających 
dłużnikom ulgi w  zakresie rozłożenia splat i 
obniżenia oprocentowania wierzytelności rol­
niczych i o założeniu instytucji kredytowej, 
mającej na celu  upłynnienie tych wierzytel­
ności, ma na celu uporządkowanie krótkoter­
minowych zobowiązań rolniczych w  stosunku 
do instytucyj 'kredytowych. Sięgają one sumy 
ok. 750 milj. złotych. Zobowiązania te pod 
wpływem ogólnych warunków koniunktural­
nych straciły charakter kredytów obrotowych, 
uległy zamrożeniu i nie mogą być spłacone w 
krótkim  czasie z bieżących dochodów.

Projekt- przewiduje zawarcie przez instytu­
cjo kredytowe umów z dłużnikami według za­
sad uregulowanych oddzielnemi zarządzenia­
mi ministra skarbu. Wzamian za to, te insty­
tucjo będą mogły uzyskać pomoc ze skarbu 
państwa, oraz kredyty upłynniające przy po­
mocy Banku Akceptacyjnego. Osiągnie się 
przytem ochronę aparatu kredytowego i istot­
nego wierzyciela, którym jest wkładca, a  to w 
ten sposób, żo kapitał długu nie ulega naru­
szeniu, oprocentowanie natomiast jest spro­
wadzone do możliwie niskich granic dla dłu­
żnika. Następnie uporządkuje się portfel w ek­
slowy Banku Polskiego, dzięki temu, że część 
jego ulegnie zamianie na portfel weksli Ban­
ku Akceptacyjnego. Skarb państwa poniesie 
'pewne ofiary —  usprawiedliwione to jest roz­
miarami obecnego przesilenia.

Decydującą rolę w  całym tym planie odgry­
w ać będzie instytucja kredytowa „Bank Ak- 
ceptacyjny". Ogólna suma kredytów Banku 
Akceptacyjnego przewidziana jest na ok. 250 
milj. zł. Część z nich przeznaczona będzie na 
wycofanie części weksli rolniczych z Banku 
Polskiego i zastąpienie ich akceptami Banku 
Akceptacyjnego. Część zaś będzie przeznaczo­
na na kredyty upłynniające dla instytucyj' kre­
dytowych wierzycielskicb.

Trzeci projekt przewiduje -utworzenie urzę­
dów rozjemczych dla spraw majątkowych go- 
spodarstw* ziemskich. Dotychczas istn iały u- 
rzędy rozjemcze jedynie dla malej własności 
(do 50 ha) wprowadzone rozporządzeniem 
Prez. Rzeczyiposp. z dnia 25 sierpnia 1932. Do­
świadczenie dotychczasowe wykazało, że dzia­
łalność ich była nader ożywiona i z korzyścią 
zarówno dla sfer rolniczych ja k  i wierzyciel- 
skich. Istnienie ich spowodowało obniżkę prze­
ciętnej stopy procentowej na wsi. Dlatego też 
wprowadzono je  teraz i  d la  -większych gospo­
darstw, -przyczem za linję rozgraniczającą go­
spodarstwo małe od większego przyjęto obszar 
100 ha. P rzy każdym urzędzie wojewódzkim

ma być utworzony wojewódzki urząd rozjem­
czy z terenem działania pokrywającym  się z 
terenem województwa, który będzie załatw iał 
sprawy większej, własności ziemskiej.

Zakres działania urzędów rozjemczych żo- 
staje tak rozszerzony, że ustalenie sumy dłuż­
nej może zachodzić również wtedy, kiedy był 
doręczony wierzycielowi weksel in -blanco, a 
nie tylko w wypadku pobierania nadmiernych 
procentów. Ponadto okres rozkładania spłaty 
wierzytelności na raty przedłużono do lat 7, 
przyczem przewidziano karencję w  zakresie 
spłaty kapitału na lat 2, oraz ustalono niższą 
granicę dolną stopy procentowej (4%%). Wre­
szcie wprowadzono w  zakres działania urzę­
dów’ rozjemczych zagadnienia czynszu dzier­
żawnego. Projekt ustawy likwiduje zagadnie­
nie fikcyjnego wydawania dokumentów- dłuż­
nych na rzecz instytucyj, wyłączonych- z pod 
działania urzędów rozjemczych, a to przez u- 
stalenie daty (1 lipca 1932 r.), po której wie­
rzytelność nabyta podpadać będzie pod orze­
czenia urzędów rozjemczych bez względu na to, 
że nabyła ją  instytucja niepodpadająca pod te 
urzędy. Ponadto rozszerza się zakres działa­
nia urzędów w  stosunku do prawomocnych 
wyroków sądowych. Dotychczas urzędy roz­
jemcze mogły w  stosunku, do takich wyroków 
stosować jedynie rozłożenie na raty  oraz obni­
żenie oprocentowania. Obecnie projektuje się, 
aby urzędy rozjemcze działały w  stosunku do 
prawomocnych wyroków sądowych, również w  
wypadkach1 pobierania nadmiernych procen­
tów przez wierzycieli.

Postępowanie .przed- -urzędami rozjemezemi 
•dla większej własności ziem skiej oraz orzecz­
nictwo pozostawia się niemal identyczne z do- 
tycbczasowem postępowaniem i orzecznictwem 
znanem -z działalności urzędów- rozjemczych 
dla malej własności. Projekt przewiduje, że są­
d y  będą działały  w  stosunku do orzeczeń urzę­
dów rozjemczych jedynie w  trybie 'kasacji. 
Uchylone orzeczenie powróci do urzędu roz­
jemczego, który rozpatrzy ponownie sprawę w 
innym komplecie orzekającym.

Niewątpliwie nad temi projektami wywią- 
że się obszerna i ożywiona dyskusja.

Należy projekty te powitać z zadowoleniem, 
jako realny krok naprzód na drodze wybrnię­
cia z 'kryzysu ekonomicznego. Jest zasługą 
rzędu (a specjalnie min. prof. Zawadzkiego), 
że ten plan konstrukcyjny naprawy i odpręże­
nia istniejącego stanu rzeczy przygotował i 
przedłożył do aprobaty ciałom ustawodaw­
czym. Stefan Zurowslń.

W sprawie ceny mleka.
Sprawa notowań ceny mleka, ustalanych' 

w  W arszawie pnzez t. -z w. komisję cenniko­
wą .—  o  czem już parokrotnie pisaliśm y — 
wkroczyła obecnie w  fazę decydującą. Siedem 
naczelnych organizacyj rolniczych i  rolniczo- 
handlowych, m ających swoje centrale w 
W arszawie, ,złożyło ministrom: rolnictwa, 
przemysłu i handlu oraz spraw wewnętrznych 
memoa-jal, wskazujący na poważne szkody, 
wynikające z  ustalania ceny mleka przez ko­
misję cennikową działającą pod przewagą 
wpływów kupców mlecznych hurtowników 
i detalistów. Memcrjał poda je cytowane przez 
nas wyliczenia, a których wynika, że z 
ceny m leka płaconej przez konsumenta 
producent otrzymuje zaledwie 29.fi proc. Sy­
tuacja, jaka się w  tych warunkach wytworzy­
ła, rujnuje obory, szczególniej te, które w  pro­
mieniu 100 km . od W arszawy posiadają naj­
lepsze niemal z  całej 'Polski pogotowie zaro­
dowe. Jednocześnie podcina to byt tych gospo­
darstw, w  których produkcja m leka stanowi­
ła  35 proc, 'dochodów brutto (u .większej w ła­
sności). U mniejszej własności pozycja ta się­
ga GO proc, w pływów brutto.

M ając powyższe względy na uwadze, sie­
dem centralnych organizacyj rolniczych 
sunęło w  memorjale następujące postulaty

1) .Rozwiązania obecnie istniejącej Nabiało­
wej Komisji Cennikowej i  utworzenia nowej 
na zasadach parytetu przedstawicieli zainte­
resowanych organizacyj rolniczych z jednej 
strony i przedstawicieli przemysłu i  handlu 
mleczarskiego z  drugiej. Przytem pożądanem 
byleby, by skład Komisji w  żadnym wypad­
ku nic przekracza! 10-ciu członków.

2) Notowania cen mleka na następujących 
zasadach: a) jako podstawę notowań należy 
przyjąć cenę zakupu przez hurtownika fran­
co W arszaw a -z tem jednakże zastrzeżeniem, 
aby cena .ta nie była, ja k  dotychczas, fikcją 
lecz ceną istotną, w  100% wypłacaną produ­
centowi; b) wychodząc z  tej ceny należy usta­
lać cenę hurtową dla odbiorców detalicznych, 
określając ją  procentowym stosunkiem do 
ceny zakupu, płaconej producentowi, przez 
hurtownika; c) cenę detaliczną sprzedaży 
mleka skreślać również procentowo od ceny 
hurtowej.

| . N ależy bezwzględnie znieść dotychczasowy 
sposób równorzędnego notowania ceny t. zw. 
hurtowej loco st. załadowcza, bo-wiem koszt 
transportu m leka wyłącznie winien intereso­
wać producenta. Dobrodziejstwa, wynikające 
z bliskiego położenia warsztatu rolnego od 
W arszawy i ewentualnej zniżki tary fy  kolejo­
wej, przeprowadzonej w  formie ulg d la  rolni- 

wi-nny całkowicie przypaść w  udziale 
producentowi.

Należy dążyć do zmniejszenia rozpiętości 
pomiędzy ceną zakupu a  ceną detaliczną tak, 
by rozpiętość ta  obejmowała jedynie gospo­
darczo uzasadnione koszty hurtownika i dę­
ta listy, iprizyczem uważam y, że 'zarobek deta- 
listy należy zmniejszyć do minimum, tą bo­
wiem drogą osiągnie się koncentrację sprze­
daży mleka.

3) Koniecznem jest, aby zmiana notowań 
cen przez Komisję Cennikową była każdora­
zowo gospodarczo uzasadniona i  dbowiązywa- 
fa na, możliwie długie okresy czasu.

Dotychczasowe notowania, zmieniające się 
niejednokrotnie co kilka dni .nie zawsze były 
powodowane względami . gospodarczemi, a 
częstokroć nosiły charakter spekulacyjny.

4) .Przyspieszenie ogłoszenia ustaw y o  obro­
cie mlekiem jest .palącą koniecznością, bez u- 
stawy bowiem jest niemożliwością unormo­
wanie. 'dotychczasowych stosunków .na rynku 
mlecznym.

K r o n i k a .
Z A G R A N I C A .

Bulgaria zakazuje przywozu filmów. Rząd 
bułgarski łącznie z emisyjnym Bankiem Naro­
dowym oświadczył, że -nie będzie przydzielał 
dewiz d la  przywozu film ów zagranicznych. 
W  odpowiedzi na to przedsiębiorstwa kinowe 
ogłosiły zestawienie, że przywóz filmów ko­
sztuje roaznie. 25 miljonów lew, a  podatki 
i  inne opłaty ikiii n a  rzecz .państwa i samo­
rządu przynoszą skarbowi dochód 300 milj. 
lew rocznie. Skutkiem zakazu przywozu do­
chód ten obecnie odpadltoy eiupełnie.

Stany Zjedn. Am eryki P. przechodzą na ko­
munikację letniczą. W  1932 r. ogólna ilość 
pasażerów komunikacji ipowietranej w  Sta­
nach Zjedn. Am eryki -Pół-n. wyniosła rekordo­
wą dotychczas cyfrę 504 tysięcy, co stanowi 
przyrost .przewożonych osób o 18% w  porów­
naniu -z 1931 r., podczas gdy wszystkie inne 
środki 'komunikacji wykazują silny spadek 
frekwencji.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 2 m arca 1933  r.

W a l u t y :  Holandja H6020, 86110, 859 30, Londyn 
(30-88-30-42). 3055, 30'25 Nowy York telegr 8-918, 
8-928. 8-838 Paryż 35-12, 85-21. 3503, Szt kholm 161-70, 
162-50, 16090, Szwajcarja 173-80, 174'23 173-37, Berlin 
oryw. 211 50

Tendencja niejednolita
Dolar w  obrotach prywatnych 8-10.
A k c je -  Bank Polski 76-—, 76 75. Węgiel !3'25. Ten­

dencja niejednolita.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  3%  budo­

wlana 44-—, 43-75, 44-25, 4% inwestycyjna ICC—, 105-—, 
’/o konw rcyjna 43 5 , 6% dolarowa 57 75, 4% dolarowa 

66-- 0 56 75, 56 50, 7°/„ stabilizacyjna 56-50, 57-60 67- ,
Listy i a s a n e  BGK. bez zmian.

Pożyczki polskie w Nowym Yorku Dillonowaka G6 —, 
Stabilizacyjna 55-—, 55 76, Warszawska 38'/s, 39 —, 
Sląaka 44 50.

Giełda Zlirychaba i (PAT ) Paryż 2>22’6 Londyn 
17-34, Nowy York 6-12, Belgja 72-12-5, Włochy 26’17 
Hiszpanja 42-72 5 Holamija 207 37 5, Berlin 121 90, Wiedeń 
72 01 noty 5812-5, Sztohho m 92 60 Oslo 89 30, Kop-nha 
ga 78-81 Sofja 3-74, Praga 15-23 W araz aw n  57-40, 
Białogród 7 —, Ateny 2-91, Konstantynopol 245, Buka­
reszt 3 08. Helsinki 7-72 Buenos Aires 105-—.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 2 marca 1933 r.

Dziś notowano za 101 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w hsn tlu  hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand

20'00—20'50, żyto 11. bez obrotów, pszenica jara  czer- 
ona, szklista 36-50—37-25, pszenica jednolita 3550— 

36 25, pszenica zbierana 3 t 50—35 50. owies jednolity 
17’00—18'00, owies zbierany 16-00—IC'50, jęczmień na 
kaszę 16-60—17‘00, jęczmień browarniany 17-00—17-50, 
gryka 19:00—19-00, proso 18-00—19-00, groch polny z wor­
kiem 22-00—25-00, groch Victoria z workiem 26 00—30-00 
wyka 14-50—15-00, peluszka 13-50—14-00, łubin niebieski 
9-00—9-50 łubin żółty 11 00—12 00, rzepak zimowy 46‘00— 
49-00, siemię lniane 3800—40 0 >, koniczyna czorwona 
bez grubej kanianki 9000—11000, koniczyna czerwona 
ciyb-ści 97°/0 UO.tO—12600, koniczyna biała 70-00— 
9000, biała bez kanianki o czystości 97%, 100-00— 
13000. mąka pszenna luksusowa 55-00—60-00, maka 
pszenna 0000 50 00— 5500, mąka żytnia pytl. 8300—35Ó0, 
ż rta ia  razowa i sitkowa 2500—2700, otręby pszenne 
1 2 0 0 -1 3  00, żytnie JVOO-1200, kuchy lniane 20-50- 
21-50, kuchy rzepakowe 15-25—15-75, kuchy słonecznik.
16-60-1700, Seradela 14-00-15-00.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W  POZNANIU.
P o z n a ń ,  1 marca 1983 r.

Żyto 17 -75 -18—. pszenica 33'50—3401, jęczmień 
browarowy 15-50—1700 68 —69 kg 14-25—1500, 61—66 
kg 13-75—14-25, ow.es 16-26—16-50, mąka żytnia 6 5 wł. 
worka 28-50-29-50, mąka pszenna 65%  wł. worka 62-03— 
5100, otręby żytnie 11 00—11-25, pszenne 10-25—11-25, 
psrenne (grube) 11-25—12-25, rzepak 4300—44-00, rzepik 
42 00—47-00, gor-zyca 37-110—4300, wyka 1200—13-50, 
peluszka 12-( 0-13O 0 , groch Viktorja 20 00—2300, groch 
Folgera. 3500—400-’, łubin niebieski 6-60—7-50, żółty 
900— 10 0) seradela 1300— 14-00, koniczyna czerwona 
90 00—110 00, biała 7000—10000 szwedzka 8000—110 00. 
słoma pszenna luzem 1-75—200, pszenna prasowana 
2 00—2-26, żytnia luzem 1-75—2-00, żytnia prasowana 
2 0 ’—2 25, owsiana luzem 2-25—2 50, owsiana prasowana 
2 65—2-90, jęczmienna luzem 2'25—2’B0 jęczmienna pra- 
sowana 2'65 200, siano zwykłe luzem 500—525 zwy­
kle prasowana 5 8 0 -6 7 0 , siano nadnoteckie luzem 600— 
6 50, nadnoteckie prasowane 6 50—7 20.

Ogólne usposobienie spokojne.

X e  ś w i a t a .
BibljoteKa Napoleona 1.

W  Ma-imaison, ostatniej rezydencji Napoleoi 
przed wygnaniem-, znajduję się dziś muzeum n 
rrdowe. będące największym- zbiorem pamiątek 
świetnej ery empire'u. Do dziś dnia brakowało 
jednaj rzeczy: bibljoteki osobistej cesarza.

Jakież -były jej losy, dlaczego nie znalazła się 
w Malmaison?

.Po wyjeździć cesarza, Marja- Luiza udając się na 
dwór .wiedeński' w zięła bogaty zbiór z sobą. Zeza 
sem -przeszedł drogą spadków do arcyksięcia Prań 
eiszka Salwatora. Niedawno am basador francuski, 
w Berlinie Franęois iPoncet -zawiadomił p. Botir- 
gu gnon, dyrektora muzeum w M aln aiscn , ; 
t:;:i ej-szego noiarjusza Znajduje się kompl 
zbiór książek stanowiących pr\ w alną hihljo

ci!-t do kraj 
wykupienie 
nów fmr.kó-

mów. Zna 
dla któryc 
prói-z Tac\

franków  To r.ant dajz wyobrażenie o wartość 
lego z bić nu

T-ote-ż nic dziwnego, -że hihljoteka cesarsk i 
ezy-wala szereg miesięcy w  Malmais j i .  jicdzćw-a- 
na, przez wszystkich, ale nie mogąc nikogo znaleźć 
-we Francji, coby ją- zakupił w  calc-ści. A ż jro-wnego 
ranka poczta, przyniosła d yrekcji muzeum list o n a­
stępującej treści:

..Zawiadamiamy dyrekcję muzeum, że z>x pośred­
nictwem- a-ntykwarjusza' berlińskiego p .............
byliśm y od arcyksięcia Franciszka Salwatora 
bljc-lekę cesarską, znajdującą, się  obecnie- w 
miiiscn.

..Dla- upamiętnienia' naszego brylantow ego v 
ła. darowy wujem y  ją Francji..."

Ofiarodawcami okazali się pan i pani- Jołm Jnffe. 
Anglicy, wieku, 91 i- 80 1st. Bibljoteka pozostanie na 
-stale w  Malmaison.

Za Kulisami bitwy nad Marną.
Elżbieta Seidler, k tó ra  'zm arła w tych  dniać 

należała do najciekawszych, osobistości w  Nie, 
czech. Od lat młodych cieszyła, się s ła w ą  medjui 
Już -w r. 1889, w  kasyn ie  oficerskiera w Poczdam 
przepowiedziała, w  transie wybuch w ojny świato­
wej 2 sierpnia 1914 r. Gdy .przepowiednia' pani Sei- 
d'ler spełniła się istotnie, zaprosiła, ją  w  końcu 
sierpnia żona szefa sztabu niemieckiego, genei 
Iowa Moltke, a b y zam ieszkała u  niej. W  k ilk a  d 
jłóźniej1 otrzymała- pani Seidler zaprosze-nie te

graficzna z głównej kw atery twfcjemnej w  Koblencji, 
aby p rzyjechała tam. Ulokowano ją  po przyjeździe 
w najlepszym hotelu, i  otoczono w ielkiem i honora­
mi. Otóż, ja k  twierdzą. n iektórzy historycy, gen. 
Moltke w  ciągu k rytyczn ym  dni' b itw y nad Marną, 
spędzał cale godziny na seansach spirytystycznych 
z panią Seidler zamiast studjować mapy sztabowe.

Ale i. po wojnie wróżka nie straciła swego uprzy­
wilejowanego stanow iska w  w yższych sferach po­
litycznych i wojskowych. Różni Judzie i różne gru­
p y  odw oływ ały .się do jej „wiedzy tajemnej:' w 
ciężkich, d la nich chwilach. Grala ona: nawet- pew­
ną rolę w  słynnej: sprawie aferzystów  berlińskich, 
braci Sklarek. rolę niezbyt, zdoje się, pochlebną.

Bridge powodem rozwodów.
(Pisarz francuski, Lecomte-, członek Akademji, o- 
isuje w  „Journalu'- wrażenia odniesiona podczas 

procesów rozwodowych. Zaznacza on jirzedewszyst- 
kiem, że procesy rozwodowe sprawiają. «<v św iad­
kach postronnych wrażenie—  przeważnie hunicry- 
styczne, bowiem -przyczyny nieporozumień.malżeń- 
-kich byw ają niezmiernie blab?, nieraz wręcz 

śmieszne. Trzeba przyznać, że życie skład a się 
z drobiazgów ,i nieraz ©kruszynka stanie,’ kością
w gard le.'

'Więc i drobne nieporozumienia powodują nieraz 
katastrofę, nieobliczalną w skutkach.

'Oto k ilk a  przykładów : —  (Pewien mąż skarży się
, m a nerw ow ą żonę. Nerwowość jej objawia się 

tem, że -madame" przez sen zgrzyta zębami. M ał­
żonek budzi się i zasn ąć.n ie  może i dygocze ze- 
łości.

Pew n a pani użala się na m ę ża , któ ry chrapie, in­
na -powiada, że jest męczennicą, ponieważ mąż lu­
li otw ierać okna- i w ietrzyć pokoje. Źo-na boi się 

przeciągów- ja k  ognia, a -mąż tymczase-m twierdzi, 
że n ikt jeszcze cd przeciągu, n ie  zachorował i robi' 
swoje, to znaczy od rana -samego urządza wenty­
lację pokoi. Z początku, dom agał się od żony, aby 
6y,piała p rzy  otwartem  oknie, ale- ostatecznie zgo­
dził się n a  komprom is i  otwiera, je o szóstej- ’i11’ 0. 
To wystarcza, a b y zatruć życie wrażliwej n a  chłód 
m agnifiki. .

W  ostatnich czasach mnożą się skargi r.o. bridza.
—  Bridż rozbił nasze- ognisko —  skarży- s;ę żo­

na wyższego urzędnika —  ja  grywani tylko w po- 
kera, bridża ani ru sz  zrozumieć nie mogę, m ąż wo­
bec tego ucieka z domu-do klubu bridżistów.

—  Odkąd moja żona nauczyła się grać w b n d ża —
pisze pew ien em erytowany pułkownik —  nue niaim 
żony. Dom nasz żanirónii się w  spelunkę, .pełną 
dymu i gwaru. (1,1 obiadu do pierwszego smadama. 
w ysłuchiw ać muszę przez cały wieczór i całą noc 
inwektyw i .impertvnem yj. jakiem! się, obrzuca ą 
goście żony, siedzący pray zielonym stoii-km Ziażą 
się do n as figury z pod ciemnej gwiazdy, legitym u­
jące się tylko  zńaj-omcścią trzystu kombinacy j bry­
dżowych. żcr.a spou-f.i a  się z osobam:. ktoi c  • 
dawniej ni? w puszczałaby i a  próg domu, zapomina 
o dzieciach, -przes-taje dysponować '
kraść kucharce, wypędza m-me; z syp^m-i
tylko o robrach...

LeKarza nie obowiązują przepisy 
drogowe, gdy chodzi o życie pacjenta.

Tajemnicza prze yttfa w ambasadzie-

sa-Jor polecił tajemnic 
wszelki wypadek -w- 
podejrzewano bow ii m 
no do Scotland Yardu 
• P rzybyli jio kwadrai 
rotechnicy Wzięli się 
dojrzanej skrzymki. Ja 
miast spodziewanej ir. 
no 20 kg. m ydlą do pn 
ka reklamowa z.i-mej

Lu. przesianego ja ko prób-

Zarząd Towarzystwa Przemysłowo-Leśnego
S p ó łk i A kcyjnej

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu Ib marca 
1933 r. o godz. 16-ej odbędzie się w biurze Zarządu 

w  Warszawie, przy ul. Królewskiej Nr. 35

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
AKcjonarjuszów (,13>

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Zarzadu i Komisji Bcwizyjnej /.dzia­
łalności Tow arzystw a za 1931/32. 2. Zatwierdzenie 
sprawozdania Zarzadu i bilansu za rok rachunkowy 
1931/32, oraz udzielenie pokwitowania Zarządowi. 
3) Plan działań na rok 1932 33. 4. Ustalenie liczby 
i wvbór członków Zarządu. 5. Ustalenie terminu 
urzędowania i w ybór członków Komisji Rewizyjnej.

MIGNON G. EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(The Mystery of Hunting's End).

Przekład autoryzowany z angielskiego.

48) (Ciąg dalszy).

iPo niebie gnały sżyibko flotylle chmur, na
ziemi sia ła  się śnieżna pustynia. Trudno było 
odróżnić rzeczywiste wizgórza od zasp. Bez­
kresna, 'biała idal grała światłami i cieniami. 
Śnieżyca ustala.

UstaJa., . .
0 ‘Leary ipowied-ziąi mi iprzed paru godzina­

mi, że skoro śnieg ustanie, powinniśmy się 
-polecić Bogu, bo ludzie nas nie uratujg.

Dziwne to było, że -nikt nie wydal okrzyku 
radości, pomimo, że .przez trzy dni czekaliśmy 
na ten moment iz' niecierpliwością -rozpaczy. 
W szyscy patrzyli w  stronę okna, z  drzwi ku­
chennych w yjrzała n a sekundę ipła-ska twarz 
Brunkera i tłusta Anety, ale nikt nie powie­
dział an i 'słowa. W  danej chwili .nie dziwiłam 
się -temu szczególnemu milczeniu. Przyjęłam 
jo .biernie, jak  inne anomalje -z okropnego po­
bytu w  Hunting's End.

Bru,niker cofmjl twarz, Killian -zamknął o- 
kiennico i  okno, O'Leary poprawił bandaż na 
głowie, prayczem syknął, -uraziwszy się w  bo­
lące miejsce, i  wrócił n a  środek pokoju. Inni 
/.wrócili iznów w  stronę ognia -zadumane twa­
rze.

M atiel w stała, a za  n ią  mężczyźni.
—  Dobranoc —  rzekla krótko, odchodząc.
Na dźwięk jej głosu O'Leary wykręcił się 

-szybko i zastąpił 'jej drogę.

—  Panno Matiel, gdzie pies? —  zapytał. — 
Niech go pani weźmie a sobą. Niech on śpi 
w  pani pokoju.

Zgodziła się obojętnie jak ,na coś nie mają­
cego 'znaozenijL Odprowadził ją  do drzwi. Pies 
człapał '/a nimi, smutny, przybity i .niepraw­
dopodobnie .chudy. O'Leary wszedł pierwszy, 
wyszedł ,po paru chwilach, wymienił z Matiel 
kilka słów, siki-nąl uspokajająco głową i gdy 
zamknęła iza sobą drzwi, słuchał chwilę pod 
niemi, pewnie w  oczekiwaniu n a zgrzyt rygla. 
Potem izwrócil się k u  nam, lecz twara jego -nie 
wróżyła -nic pocieszającego. Kolo ust rysowa­
ły się ostre linije, świadczące o niepokoju. —  
W szyscy musieli spojrzeć za 'znikającą Matiel, 
ale -kiedy O'Leary podszedł do nich, zaczęli 
patrzeć w  ogień. Płomienie i czerwony żar 
pociąga wzrok « magnetyczną silą. Nigdy 
mnie to tak nie uderzyło, -jak w  Hunting's 
End. Mogliśmy patrzeć w ogień calem! godzi­
nami.

—  Panno Saro! —  zawołał O'Leary i gdy 
podeszłam do -niego, szeleszcząc ukroclwnalo- 
nym fartuchem, zapytał ostro: —  Czy mógł­
bym pomówić a (pani pacjentką? Chyba jeszcze 
nie śpi.

Nie spala. Leżała nieruchomo, wpatrując 
się w  okno.

—- Niech pani otworzy okiennice — rzekla, 
gdy odkręciłam knot przyćm ionej latarni. — 
Niech .pani otworzy. Już nic pada.

Zgodziła się przyjąć 0 ‘Leary'ego z całą chę­
cią, gdyż tnas-zedl ją  nastrój gadatliwości. On, 
wchodząc do jej pokoju, rzucił mi szeptem 
w samo ucho:

—  Za drzwiami stoi krzesło. —  Szept jego 
stal się prawie niedosłyszalny. —  Niech je pa­
ni zajmie. Będzie pani m ogła słyszeć naszą 
rozmowę i  jednocześnie uważać ma drzwi Ma­

tiel. Jeżeli ktoś do nich podejdzie —  ktokol­
wiek —  choćby w  jak najbłahszym -na,pozór 
celu, niech pani imnic zaalarmuje. Niech się 
pani nie w aha ani chwili.

Usiadłam ina wska-zanem krześle. Serce bilo 
mi trochę miespckoljnie. 'Poprawiłam czepek, 
okręciłam się płaszczeni. Krzesło było twarde 
i chwiejne, jak to letniskowe krzesło, ale usa­
dowiłam się -jak mogłam najwygodniej, nad­
stawiłam uszu i objęłam wzrokiem drzwi M a­
tiel i grupkę -kolo kominka. Ta ostatnia jed- 
noczesność nie sprawiała mi 'najmniejszej 
trudności.

N a rozmowę, toczącą się w  pokoju Łucji 
zwróciłam uwagę dopiero po  .pewnej chwili. 
Kaleka zasypywała gorzkienii oskarżeniami 
pamięć swego brata, Hubera. Jeżeli co mogło 
wywabić ducha z podziemnego świata, to taka 
litańja -jadowitych słów. Jestem osobą, bio- 
rącą wszystko dosłownie i nie mam ani za 
grosz wyobraźni, pomiimo to jednak pomyśla­
łam sobie, że zamordowany mógłby przyjść 
na taką prowokację i pomścić 'się.

Poruszyłam się niecierpliwie, pepatrzyłam 
na drzwi Matiel i powiedziałam sobie, że je­
stem idijotiką.

— ...wszystkich okradl —  pyskowała chra­
pliwie Łucja. Ja słyszałam ją  wyraźnie, pod­
czas gdy grupa kolo kominka okazywała, że 
nie słyszy. Teresa .przechylała glciwę nahek, a 
Helena patrzyła-bacznie w uchylone drzwi 
pokoju starej -wiedźmy. Okradl mnie, okradl 
służbę, okradl przyjaciół. Tak. -byl moim bra­
tem. Pi-cwadziłam -mu dom. Poświęciłam dla 
niego cale życie. Zostulam -kaleką skutkiem 
jego śmierci' Ale —- co tu będę owijała, w  ba­
wełnę? Byl łotrem i koniec.

—  Pani mówi, że okradl wszystkich? Nawet 
służbę? Cóż on mógł zabrać służbie?

—  Co pan wie! —  -parsknęła. Usłyszałam 
skrzypienie łóżka. Widocznie rzucała się po 
niem w -przystępie wzburzenia.

—  Nieczęsto się słyszy —  rzeki O'Leary — 
żeby taki -begaty człowiek jak Huber Kingerv 
okradał własną służbę.

—  Cc- pan wie! —  powtórzyła.
—  Co on -zabrał Brunkerowi?
—  Dziesięcioletnie oszczędności, m łody czło­

wieku. Oszczędności z  dziesięciu lat. Huber 
wpakował je w akcje, przeklęte akcje. Brun- 
ker został u nas. Spodziewa się. że może jc- 
Si-cze odzyska to, co  stracił. Akcje połykały 
pieniądze, ale nie oddawały. Co się tyczy Ane­
ty... - Urwała, a  ja  wyobraziłam sobie oble­
śny grymas jej paszczowa-tych ust i wolich 
oczu. Aneta .przyszła do nas jako młoda -ko­
bieta. Na krótko przedtem umarła żona Hu- 
bera, matka mojej siostrzenicy. Aneta była 
bardzo przystojna, a ludzi można okraść nie- 
tylko z pieniędzy...

Urwała. 'W idocznie.zapadła m yślą w mroki 
ciemnej przeszłości.

—  Ależ —  Aneta —- kucharka... nie wierzę, 
żeby brat pani... zaczął ostrożnie O’Leary, żeby 
jej nie wybić z nastroju do zwierzeń.

—  Pan go nie znal. Pan się dziwi, dlaczego 
pozwalałam na -takie rzeczy. Dlaczego miałam 
nie -pozwolić? Skończyło się... sarno. On nigdy 
nie bawił długo przy, jednej. I zresztą —  taka 
dobra kucharka —  dodała praktycznie i  po 
chwili zadumy dodała: —  Te Francuzki... jak 
one umieją brać się. do mężazyian! Rodzą się 
z tą sztuką. C zy span uwierzy, że byl czas, że 
Huber chcial się ożenić z  Anetą? Niech -pan 
pomyśli! Z własną kucharką! Ale -na -to nie 
pozwoliłam. Jeszcze czego, żebym ja  m iała u- 
stąpić kucharce. Ehe! Tak. —  dokończyła e blo- 
gient zadowoleniem —  /wykazałam Huberowi

cały idjotyzm jego pomysłu. iPotein już -nie 
mysia! o małżeństwie.

— Czy Aneta —  bardzo to odczula?
—  Aneta! —  zdziwiła się Łucja. —  A gdyby 

nawet, to co z  tego? Kucharka Ibyla dobra, 
świetna. 1 jest. Szkoda .tylko, że p ije  —  do­
kończyła cierpko.

Pomyślałam o szlachetnej Matiel i  zadałam 
sobie pytanie, jak jej m atka mogła wytrzy­
mać -między mężem j jego siostrą.

— Teresa i Helena nic miały najmniejszych 
widoków na małżeństwo z Hubereiri. Dałam 
mu -dobrą nauczkę.

W  tym momencie Teresa wstała i -powie­
działa coś do Heleny, która również wstała. 
Chwilę stały kolo ognia, otulając się w  futra. 
Helena jiowied/.iala 'coś do męża, który -poca­
łował ją lekko w rękę i  znów usiadł, a one... 
Czyżby szły do Matiel? Nie. Skierowały się 
ku schodom. Teresa szła pierwsza, stukając 
obcasami. Helena podążała za nią trochę ocię­
żale. Weszły na schody. Teresa przystanęła, 
żeby strząsnąć popiół iz papierosa o  -nieheblo- 
waną poręcz, Helena obejrzała się / ociąga­
niem na męża. iPa'trzylam jak szły  galerją, od­
cinając się Wjn-aziście białością twarzy od 
ciemnej, zadymionej, belkowanej ściany. Po­
tem słyszałam, jak kręciły się po swoich, są­
siadujących z sobą poikojach. sprawdzając 
okna i zarygtowując drzwi.

—  Widzi -pani, ja  wiem, że pani cjiodzi. — 
Niech pani nie przeczy •- rozbrzmiewał za 
n ie m i plecami glos U'Leary'ego. —  -Napewno 
trudno jest pani chodzić, ale może pani cho­
dzić. Niech ani pani powie prawdę.Od jakiego 
czasu ina pani władzę w nogach?

Zapadlo długie milczenie. Wreszcie Lucja 
zarechotała chrapliwie.

(G.- d. n.)

paSnktor od low M zIa ln y , W ładysław Szfillowskl."\v y a a  ędł powsz. sp. wtd. OflWto w d r o ts n ń  „Czasu" w Krakowie, pod zarządem l.sopolda Wójcika.
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